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Podpisanie aktu o wykonaniu wytyczenia państwowej 
granicy między Polską a Niemcami 
Wielka maniłestacja przyjaźni polsko-niemieckiej we Frankfurcie nad Odrą 


SŁUBICE FRANKFURT nad 
Odrą. 

W dniu 27 stycznia 1951 r. przy- 
była do miejscowości granicznej 
Frankfurt n/Odrą delegacja rządo- 
wa Rzeczypospolitej Polskiej z dr. 
Stanisławem  Skrzeszewskim. kie- 
rownikiem Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych na czele, celem pod- 
pisania aktu o wykonaniu wytycze- 
nia w terenie państwowej granicy 
między Polską a Niemcami, 

W skład delegacji wchodzili: Ka- 
zimierz Mijal — minister Gospo- 
darki Komunalnej i inż. Stanisław 
Tołwiński — dyrektor generalny w 
Prezydium Rady Ministrów. 

Delegację rządową Rzeczypospo- 
litej Polskiej powitali: przewodni- 
czący delegacji rządowej NRD — 
Georg Dertinger — minister Spraw 
Zagranicznych, Hans Loch — wice- 
premier, Hańs Warnke — podsekre 
tarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych oraz przedstawicie- 
le władz miejscowych i licznie zgro 
madzona ludność niemiecka, 

Obecni byli również: szef polskiej 
misji dyplomatycznej w Berlinie — 
ambasador Jan Izydorczyk, szef mi- 
sji dyplomatycznej NRD w Warsza- 
wie — ambasador Friedrich Wolf, 
wyżsi urzędnicy polskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych oraz 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
NRD i członkowie polsko - niemiec 
kiej komisji mieszanej do spraw 
wytyczenia granicy. 

Po powitaniu członkowie obu dele 
gacji rządowych udali się do domu 
kultury, gdzie nastąpiło podpisanie 
aktu o wykonaniu wytyczenia pań- 
stwowej granicy między. Polską a 
Niemcami, po czym odbył się na 
placu rynkowym wiec. 

Minister Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki: Demokra- 
tycznej „wydał przyjęcie dla przy by- 
łych gości. 

W godzinach wieczornych delega- 
cja rządowa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej opuściła Frankfurt n/Odrą, 
żegnana przez członków delegacji 
niemieckiej z ministrem Spraw Za- 


granicznych Dertingerem na czele 
oraz przez przedstawicieli władz 
miejscowych i zgromadzoną lud- 
ność. 


* 


w A. PA 7 podpisanie akta a | furcie 


wykonaniu wytyczenia w terenie 
państwowej granicy między Polską 
a Niemcami, we Frankfurcie n]Odrą 
zgromadziły się wielotysięczne rze- 
sze ludności miejscowej oraz przy- 
byłe z niemieckich miejscowości 
granicznych liczne delegacje fa- 
bryk i zakładów pracy, partii poli- 


Na wiec zgromadzonej we "rank | 
mj/Odrą ludności przybyły 
również z granicznych miejscowości 
Rzeczypospolitej Polskiej liczne de- 
legacje polskich zakładów pracy o- 
raz organizacji politycanych, spo- 
łecznych i młodzieżowych, które 
przyłączyły się do wiecu ludności 
niemieckiej, organizując z okazji 
podpisania aktu wspólną manifesta 


tycznych, młodzieży, związków za-|cję polsko - niemiecką na rzecz 
wodowych i organizacji swołecz- | przyjaźni między obu narodami i 
nych. |pokoju powszechnego. 

ART 


o WYKON ANIU 


WYTYCZENIA PAŃSTWOWEJ GRANICY 


MIEDZY POLSKĄ A NIEMCAMI 


Prezydent Kzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej, 


pragnąc utrwalić w oparciu o wole obydwu narodów nienaruszal- 
ną granicę pokoju i przyjaźni między obu narodami — postanowili za- 
wrzeć akt o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy między Polską 


a Niemcami i wyznaczyli 


w tym celu swych pełnomocników: 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej pana Stanisława Skrzeszew- 
skiego, kierownika Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 


Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


pana Georga 


Dertingera, ministra Spraw Zagranicznych, którzy po wymianie swych 


pełnomocnictw uznanych: za dobre 


i sporządzone w należytej formie 


zgodzili się na nastepujące postanowienia, 


art, 


- 


W wykonaniu art. 5 


1. 


układu między Rzeczpospolitą Polską a Nie- 


miecką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu ustałonej i istniejącej 


polsko - niemieckiej granicy państwowej, 


podpisanego w Zgorzelcu 


dnia 6 lipca 1950 r. — obie strony stwierdzają, że wymieniona w art, 1 
tegoż układu gramica państwowa między Polską a Niemcami, została 


wytyczona w terenie przez mieszaną komisję polsko - niemiecką, 


po- 


wołaną na zasadzie art. 3. wyżej wymienionego układu. 


art. 


RA 


„m. 


Granica państwowa polsko ~- niemiecka przebiega „zgodnie z opra- 


cowamymi przez mieszaną komisję dokumentami, wymienionymi w 
łączniku Nr. 1 oraz mapą stanowiącą załącznik Nr 2 


Za- 
do niniejszego 


aktu, które to załączniki i dokumenty są jego częścią integralną. 
Sporządzono dnia 27 stycznia 1951 r. we Frankfurcie n. Odrą w dwóch 
egzemplarzach, każdy w języku polskim i niemieckim, przy czym oba 


teksty posiadają jednakową moc. 


W dowód czego podpisali akt nimiejszy i zaopatrzył go swymi pie- 


częciami. 


Z upoważnienia - 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
s Polskiej 


(—) Stanisław Skrzeszewski 


| 


Z upoważnienia 
Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


+  (-) Georg Dertinger 


Do zgromadzonej ludnosci nie- 
mieckiej i polskiej przemówili wi- 
tani owacyjnie kierownik Minister- 
stwą Spraw Zagranicznych Rzeczy= 
pospolitej Polskiej dr. Stanisław 
Skrzeszewski i minister Spraw Za- 
granicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Georg Dertinger. 

Podpisanie doniosłego aktu, no 
cego ostatecznym wykonaniem al 


wartego w dniu 6 lipca 1950 r. w przeciw 


Zgorzelcu układu o wytyczeniu usta 
lofiej i istniejącej gramicy między 
Poiską a Niemcami, zostało entuzja 
stycznie powitane przez zgromadzo- 
ne rzesze ludności niemieckiej i 


polskiej. 


MOSKWA (PAP). — Masy pracu- 
jące stolicy radzieckiej w głębokiej 
żałobie żegnały zmarłego prezęza 
Akademii Nauk ZSRR — Sergiusza | 
WAWIŁOWA, Przed trumną | 

| 


kiego uczonego, ustawioną w sali ko 
lumnowej Domu Związków Zawo= 
dowych przeszły tysiące uczonych 
robotników moskiewsi kich ` fabryk, 

przedstawicieli inteligencji, żołnie- 
rzy i oficerów Jes Radzieckiej i 
młodzieży szkolnej, 

Co 3 minuty zmieniały się przy 
trumnie warty honorowe. W piątek 
wartę honorową pełnili m. in. człon | 
kowie Akademii Nauk ZSRR: L| 
Bardin, W. Wołgin, A. Wyszyński, 
A. Oparin, D. Skobielczyn, A. Top- 
czijew, F, Łysenko, W. Winogra- 
dow, B. Wiedeński, I. Pietrowski. 

W imieniu ambasady RP złożył 
hołd zmarłemu ambasador Jasiński, 
w otoczeniu pracowników ambasa- 
dy. Ambasador Jasiński i attache 
wojskowy RP w Moskwie gen. dy- 
wizji Prus-Więckowski pełnili war- 
tę honorową u trumny wielkiego u- 
czonego. 

Rada Ministrów ZSRR w celu ucz 
czenia pamięci wielkiego uczonego 
radzieckiego powzięła specjalną u- 
chwałę, która przewiduje m. in. na- 
zwanie Jego imieniem Instytutu Nauk | M 
Fizycznych w Leningradzie, ufun- | 
dowanie złotego medalu S$, Wawiło- 
wa, który przyznawany będzie przez 
Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
za wybitne prace w dziedzinie fizy- | 


Jpamięci Sergiusza Wawiłowa 


ki,- ufundowanie 4 stypendiów in 
Wawiłowa ' dla aspirantów Instytuty 
Fizyki Akademii Nauk ZSRR i wye 
działu fizyki na uniwersytecie mos 
kiewskim i leningradzkim, wmuro* 
wanie tablic pamiątkowych w Mos» 
kwie i Leningradzie oraz wy 
danie w okresie 1951 — 1952 roku 
zbioru dzieł Sergiusza Wawiłowa, 

Uchwała’ Rady Ministrów: ZSR 
przewiduje również - zabezpiecze 
materialnego bytu rodziny zmarł» 
go uczonego radzieckiego. 

» * 


W sobotę odbył się w godzinach 
| popołudniowych pogrzeb zmarłegó 
prezesa Akademii Nauk ZSRR — Set 
giusza Wawiłowa. Zwłoki zmarłego 
uczonego odprowadziły na miejsce 
wiecznego spoczynku tysiące mies%* 
kańców Moskwy. 

O godz. 3 p.p, kondukt pogrzebowy 
wyszedł z Domu Związków: Zawodów 
wych i skierował się na ementar$, 
Nad otwartą mogiłą odbyła się ż2* 
łobna uroczystość podczas której 
przemawiali: sekretarz KC i Komite- 
tu Moskiewskiego WKP(b) — Chrusz 
czow, członkowie Akademii Nauk 
ZSRR — Bardin i Skobielcyn oraz 
przewodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej — Jasnow. 

Po unocżystości: żałobnej, oddaniu 
salwy honorowej i odegraniu hymnu 
Związku Radzieckiego — trumnę ze 
zwłokami Sergiusza Wawiłowa zło- 
żono do grobu. Tg 


Ostre protesty związkowców i młodzieży 


WARSZAWA (PAP). — Central- 
na Rada Związków Zawodowych 
wysłała do prezydenta Francji — 
Vineent Auriola depeszę, w której 
wyraża najostrzejszy protest prze- 
ciwko haniebnemu dekretowi rządu 
francuskiego, dotyczącemu Świato- 


brułalnemu atakowi rządu Plevena na ŚFZZ 


wej Federacji Związków Zawodo- 
wych, organizacji uznanej przem 
ONZ i cieszącej się zaufaniem całej 
postępowej ludzkości, 

Depeszę protestacyjną wystosował 
również Związek Młodzieży Pol- 


| skiej. 


Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 
 utorowaśo drogę | 
przyjaźni polsko-niemieckiej 


Z przemówienia kierownika MSZ — tow. St. Skrzeszewskiego 


PANIE MINISTRZE! 
DRODZY „PRZYJ ACIELE! 


Przynoszę wam braterskie pozdro- 
wienia od narodu , polskiego, od jego 
bohaterskiej klasy robotniczej. Wi 
tam was i pozdrawiam najserdecz -= 
niej w imieniu rządu polskiego, Któ+ 
ry mam zaszczyt reprezentować na 
naszym dzisiejszym spotkaniu. 

DRODZY PRZYJACIELE! Dziś 
přzedstawicielė rządu Polski Ludo- 
dj i rządu Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej podpisali dokument, 
stwierdzający, że wykonany został hi 
steryczny układ zgorzelecki, utrwala 
jący na wieki granicę pokoju mię- 


|dzy Polską a Niemcami. Przez wy- 


tyczenie granicy w terenie i wbicie 
słupów po polskiej i niemieckiej stro 
nie w zgodnej współpracy zamknęli- 
śmy raz na zawsze ponury rozdział 
w historii stosunków pomiędzy na- 
szymi narodami. Uroczystość dzisiej 
sza posiada i posiadać będzie dla obu 


Fe zniesieniu tymaczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Mieszkańcy Łodzi witają oświadczenie Rządu 


Oświadczenie Rządu Rzeczypospo- 
litej Polskiej w sprawie zlikwidowa- 
nia stanu  tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Zachod. 
nich — powitane zostało z radością i 
wielkim zadowoleniem przez miesz- 
kańców Łodzi i województwa łódz. 
kiego. 

Przez cały dzień wczorajszy napły- 
wały do redakcji liczne listy i wypo» 
wiedzi czytelników. Niżej publikujemy 
niektóre z nich. - 


Anna Tomaszewska, ekspedientka, 
zatrudniona w sklepie PSS Nr 707, 
przy ul. Struga Nr 7, oświadcza: 

— „Jestem wierzącą katoliczką, 
lecz jako dobra Polka, potępiam i 
sprzeciwiam się wrogiej działalnoś- 
ci episkopatu, godzącej w najży- 
wotniejsze interesy Państwa Ludowe 
go, w nasze odwieczne prawa do 
granicy na Odrze i Nysie. 


—  Zlikwidowanie przez Rząd sta- 
nu tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 
powitałam więc z głęboką radością.“ 


Walki w Korei 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 27 bm. po 
dało: oddziały armii ludowej wraz 
z» ochotnikami chińskimi w dalszym 
ciągu wywierają nacisk na nieprzy- 
jaciela na wszystkich frontach 

26 bm. lotnictwo koreańskie strą- 
ciło w okolicy Phenianu 1 samolot 
nieprzyjacielski, 


Wiktor Wyrzykowski, student í ro 
ku Akademii Medycznej, mówi: „Zli- 
kwidowanie tymczasowóści admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich jest udokumentowaniem hi- 
storycznej przynależności tych ziem 
do Polski, jest zarazem druzgocącym 
ciosem, dla popieranego przez Ame- 
rykanów rewizjonizmu w Niemczech 
Zachodnich, który stan tymczasowoś- 
ci wykorzystywał w celu prowadze- 
nia agitacji zaborczo-odwetowej prze 
ciwko naszym ziemiom. 

Postanowienie Rządu jest wyrazem 
woli całego postępowego społeczeń- 
stwa polskiego, któremu sprawa 
Ziem Zachodnich jest bardzo bliska.“ 


Cios w mącicieli pokoju 
„Czytając gazety i słuchając radia, 
dziwne mi się to wydawało, że epi- 
skopat do tej chwili utrzymywał 
tymczasową administrację na Zie- 
miach” Zachodnich. A przecież ziemie 
te są nierozerwalną częścią Polski. 
Robotnicy i chłopi, cały nasz na- 
ród, głosując w czasie referendum, 
jasno wyraził swa wolę, że ziemie te 
są i pozostaną polskie, a granięa na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju. 
Toteż każdy wierzący Polak musi 
potępić stanowisko episkopatu, któ- 
ry w dalszym ciągu chciał utrzymać 
tymczasową administrację kościelna 
na tych ziemiach. Nasza odpowiedź 
może tu być tylko. jedna — ną Zie- 
miach Zachodnich nie mogą być to- 
lerowane żadne urządzenia tPmcza- 
sowe.' 
J Stefania Dąbrowska 
robotnica PGR w Widzewie 
powiatu łaskiego 


— „Decyzja Rządu jest zupełnie 
słuszna — oświadcza prządka z ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ob. Władysława 
Siedlarczyk — gdyż likwiduje stan 
tymczasowości w dziedzinie admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich. Cały naród polski uznaje, 
że Ziemie Zachodnie wróciły do Pol- 
ski na zawsze, a więc sprawa tym- 
czasowej administracji kościelnej 
powinna była już dawno zostać za- 
łatwiona. Ja sama uczęszczam do ko- 
ścioła i jestem wierzącą katoliczką, 
wiem też, że usunięcie dotychczaso- 
wego nienormalnego stanu na Zie- 
miach Zachodnich dokonane jest w 
interesie ludzi wierzących i ich po- 
trzeb religijnych. Dlatego wszyscy 
cieszymy się, że Rząd Polski Ludo- 
wej nareszcie usunał istniejący w 
tej „dziedzinie anormalny stan rze- 
czy 


Ww yraz uczuć 


narodu 


„Do ezasu powołania mnie przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Baweł- 
nianego do pracy w Łodzi, mieszka- 
łem w Dzierżoniowie na Ziemiach 
Zachodnich. Pewnej niedzieli w 1945 
roku byłem na pierwszej mszy, odpra 
wianej przez polskiego kapłana. Był 
to dla mnie wzruszający moment, 
gdy ksiądz proboszcz powiedział od 
ołtarza, że Polska już na zawsze 
wróciła na swoje dawne ziemie. 


całego 


Okazało się jednak, że episkopat 
miał w tej sprawie inne zdanie, inne 
od milionów Polaków, którzy tam się 
osiedlili, inne od kapłanów, którzy 
pełnili tam obowiązki * duszpastew 
skie. Mimo, że granica nad. Odrą i 
Nysą została definitywnie ustalona, 


utrzymywany był stan tymczasowoś- 
ci w administracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. 


„likwidację tego stanu każdy z nas | 
wita z uznaniem. Ja tym bardziej cie |? 
szę się z tego faktu, jako praktyku- 
jący katolik. i Polak, który w ciągu 
pobytu i pracy na. Zachodzie ser- 
decznie przywiązał się do tych ziem. 


Cieszy mnie, że proboszczowie na 
Zachodzie będą mieli większe upraw 
nienia niż dotychczas, że Ziemie Za- 
chodnie nie będą się więcej różniły | 
i pod względem administracji ko- | 
ścielnej od innych ziem Rzeczypo- 
spolitej, co niewątpliwie leży w in- 
teresie całego narodu polskiego. 


urzędnik CZPB 


* * 


* 

Likwidacja stanu tymczasowości 
administracji kościelnej jest donio- 
slym aktem Rządu, który konsolidu- 
je nasze Ziemie Zachodnie również 
pod względem administracji kościel- 
nej. 

Dotychczasowy, nienaturalny stan | 
rzeczy, podtrzymywany przez Wąty- 
kan ze względów politycznych, byl 
niezgodny z wola narodu 'i oatrioty- 
cznie myślącego - duchowieństwa i 
przez stwarzanie stanu EVIR P ż0 
dził w interesy kraju i swobodę xul- 
tu religijnego. 


Feliks Niewinowski 


Dr Feliks Sekuracki 
adiunkt Państwowego 
Zakładu Higieny 


KR 


narodów nie przemijającą wartość 
i znaczenie. 

Podwaliny dla historycznego prze. 
łomu w stosunkach polsko-niemiec - 
kich stworzyło zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem. Przy 
niosło ono Polsce wyzwolenie naro- 


dowe i Społeczne. W Niemczech wy | 


zwoliła dławione przez hitleryzm si- 
ły postępu i demokracji, siły anty= 
faszystowskie. 

Wymownym wyrazem przyjaźni łą 
czącej oba narody był pobyt Prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, Wilhelma Piecka w War 
szawie. 

DRODZY PRZYJACIELE! Utrwa- 
lenie granicy pokoju na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej, wykonanie „postano = 
wień układu zgorzeleckiego, jest 
wkładem naszych narodów w dzieło 
pokoju i bezpieczeństwa świata, W 


|imię tego dzieła narody nasze, za- 


grożone przez plany  imperialistów 
amerykańskich, idą zdecydowanie i 
niezłomnie drogą współpracy i przy 
jaźni. „ŁĄCZY NAS — jak powiedział 
Prezydent Bierut — WSPÓLNY CEL 
I WSPÓLNA IDEA: WALKA 0 PO- 
KÓJ, O POSTĘP, O DOBRO MAS 
LUDOWYCH“, Utrwalając i rozwija 
jąc nadal przyjaźń i współpracę mię 
dzy ludem polskim i niemieckim, 
tym samym wzmacniamy wydatnie 
światowy obóz pokoju, tym samym 
strzeżemy i bronimy pokoju w chwi 
li, kiedy zbrodnicze ręce imperfalisty 
cznych podpalaczy przygotowują no- 
wą wojnę i nowe zniszczenia. 

My, Polska i Niemiecka Republika 
Demokratyczna, budujemy zgodną 
przyszłość narodów — oni szykują 
śmierć i zniszczenie. 

Drodzy przyjaciele! W oparciu o 
wielki Związek Radziecki i przyjaźń 
z krajami demokracji ludowej oraz 
ze wszystkimi siłami potężnego obo. 
zu pokoju walczymy © bezpieczeń = 
stwo świata przeciw podżegaczom do 


rz 


Ob. PIOTR RUSAK, pbrygadzista 


I Dywizji Kościuszkowskiej, jako autor wielu 
zdebył zaszczytną odznakę racjonalizatora. 


gadą zmontował i oddał do użytku 


nowej wojny, przeciw szowinistom $ 
rewizjonistom, przeciw remilitaryza. 
cji Niemiec Zachodnich. Zadanie na 
szę jest trudne, ale siła słusznej spra 
wy zwydięża. Od zwartości i siły 
obozu pokoju zależy zwycięstwa 
sprawy pokoju, 

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna! 

Niech żyje Prezydent Rzeczyposne 
litej Polskiej — Bolesław Bierut! 

Niech żyje Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratyemiej — wil- 
helm Pieck! 

Niech żyje wypróbowany przyja 
ciel narodu polskiego i niemieckiego, 
Chorąży światowego obozu pokoju — 
Wielki STALIN! 

Es lebe die ewige Freundschaft 
des deutschen und. polnischen Vol. 
kes! 


ET A TARNE AFN ZS 
60-lecie urodzin 


s. 

Ilii Erenburga 

MOSKWA. (PAP). Z okazji 60 rocz 
nicy urodzin znanego pisarza i publi 
cysty radzieckiego — Ilii Erenburga, 
pisarze radzieccy wystosowali do sõ- 
lenizanta list, w którym życzą mu 
dalszej owocnej pracy, nie wyczer= 
panej energii i nowych wielkich suke 
cesów twórczych. 


Wybitny fizyk francuski 


z wizytą w Polsce 


WARSZAWA (PAP), W Wara 
szawie bawi, przybyły na saprosze= 
nie Ministerstwa Szkół Wyższych i 


Nauki, A osz uczony francuski 
Jacques Nicolle, profesor tizyki do- 
świadczalnej College de France, 


uczeń zmakomitego tayka 
skiiego Langevina. 


francue 


ZPB im. 
pomysłów nowatorskich, 
Ob. Rusak wraz ze swą bry 
nową maszynę wykończalniczą, tzw, 


brygady remontowej w 


ramówkę, o miesiąc wcześniej, niż przewidywał plan. 


m 


z ków ziemniaczanych, 


E milionów ha ziemi obsiejemy wiosną br. 


Uchwała Prezydium Rzadu 


WARSZAWA (PAP). — Prezydi 
powzięło uchwałę w sprawie wiose 


Drugi rok Planu  6-letniego sta- 
wia przed rolnictwem nowe, powa- 
żne zadania dalszego zwiększenia o- 
gólnej powierzchni zbiorów w stosun 
ku do roku ubiegłego do 102 proc, w 
tym powierzchni zbiorów pszenicy 
do 110 proc, upraw technicznych do 
120,3 proc, a upraw pastewnych do 
110 prog, . Osiągnięcia rolnictwa w 
1950 r, jak to zostało potwierdzone 
w ostatnim komunikacie Państwowej 
Komisji Pianowenia Gospodarczego 
wskazują, że rolnictwo posiada po- 
ważne. możliwości i rezerwy; któ- 
rych pełna mobilizacja: i umiejętne 
wykorzystanie, przy uwzględnieniu 
doświadczeń roku ubiegłego, POZWO: 
li nie tylko wykonać, alei przekro 
czyć tegoroczny plan produkcyjny 
rolnictwa. 

Dlatego też uchwała 
Rządu o wiosennej akcji 
1951 r. powzięła w dniu 
leca Ministerstwu Rolnictwa i BR, 
prezydiom rad narodowych, "ZSCh 
oraz wszystkim współdziałającym z 
rolnictwem instytucjom,  zmobiłizo- 
wać wszelkie środki i siły w celu 
szybkiego į terminowego . przygoto- 
wania wiosennych zasiewów, a na- 
stępnie dopilnować sprawnego prze 
prowadzenia samej akcji. 

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rzą: 
du, OGÓŁNA POWIERZCHNIA. ZA- 
SIEWÓW WIOSENNYCH  WYNIE- 
SIE 9.267.100 ha. 

Na wiosenne zasiewy rolnictwo o- 
trzyma ogółem 934.476 ton nawozów 
sztucznych. 

Do siewu otrzyma rolnictwa około 
95.000 ton kwalifikowanych nasion 
siewnych oraz 110.000 ton sadzenia- 
które Centrala 
Nasienna skupi od PGR, plantatorów 
zbóż kwalifikowanych i innych do- 
stawców, a nastepnie dostarczy chła 
pom za pośrednictwem terenowego 
aparatu Centrali Rolniczej Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“. Z ogól. 
nej ilości nasion í sadzeniaków na 
uprawy kontraktowane  przeznaczo- 
no 14.562 tony nasion kwaliffkowa- 


Prezydium 
siewnej w 
24 bm. za- 


Na usługach wywiadu 


um Rządu na posiedzeniu w dniu 24 bm. 
nnej akcji siewnej. 


nych zbóż t 70.000 ton kwalifikowa= 
nych sadzeniaków ziemniaczanych. 

Rolnicy, którzy w rb. będą upra- 
wiać kukurydzę, mają zapewnioną 
dostateczną ilość nasion tej wielo- 
stronnie przydatnej rośliny. Uchwa- 
ła Prezydium Rządu zaleca przezna- 
czyć ną zasiew całą ilość nasion ku 
kurydzy, wyprodukowaną w r. 1950. 

W trosce o jakość plonów teqo- 
rocznej akcji siewnej, uchwała Pre- 
zydium Rządu stawia do dyspozycji 
rolnictwa wszelkie środki do zapra- 
wy nasion oraz Środki zwalczania 
chorób į szkodników roślin, 


Zqodnie z zaleceniami uchwały 
Prezydium Rządu Techniczna Obsłu- 
ga Rolnictwa uruchomi na czas wio- 
sennej akcji siewnej specjalną obsłu- 
ge samochodową, która rozwozić bę 
dzie części zamienne i materiały po- 
mocnicze do poszczególnych placó- 
wek PGR, POM i SOM. 

Niezmiernie ważną rolę w pomyśl- 
nym wykonaniu zasiewów wiosen- 
nych odgrywa dekret o pomocy są- 
siedzkiej, broniący mało į średnio- 
rolnych chłopów przed wyzyskiem 
bogaczy wiejskich. Dlatego też prze 
wodniczący  prezydiów  wojewódz- 
kich, pówiatowych i gminnych rad 
narodowych zobowiązani zostali do 
zorqanizowania tej pomocy we 
wszystkich gromadach. Plan pomo- 
cy sąsiedzkiej ustalają na. naradąch 
qromadzkich sami chłopi, jego wy- 
konania dopilnują rady narodowe, 
partie polityczne j Związek Samopo= 
mocy Chłopskiej. Wszelkie pehy- 
lania się od udzielenia pomocy są- 
siedzkiej będą ostro piętnowane i 
karane, í 


Zgodnie 7 zaleceniami uchwały 
Prezydium Rządu Spółdzielcze Ośrad 
ki Maszynowe powinny już od 1 mar 
ca zawrzeć nmowy na prace w spół 
dzielniach produkcyjnych i indywi. 
dualnych gospodarstwach rolnych i 
dokładnie, ma podstawie zawartych 
umów. opracować swoje plany wio- 
sennej akcji siewnej. Spółdzielcze 


USĄ 


Ośrodki Maszynowe poza traktorami 
posiadają 38.609 siewników  rzędo- 
wych do zboża ; 6.078 siewników na- 
wozowych. Taką ilością maszyn 
winny one obsiać zbożem 604.000 ha 
i wysiać nawozy na obszarze ponad 
81.000 ha. 

Dużą uwagę przywiązuje uchwała 
Prezydium Rządu do pełnego zago- 
spotlarowania odłogów i agorów. Na 
lęży podkreślić, że chłopi zagospo- 
darowujący odłogi korzystają z ulg 
w podatku gruntowym i SFOR, a po- 
nadto mają prawo do kredytów na 
zakup materiału siewnego, nawozów 
sztucznych oraz na opłaty za me- 
chaniczną uprawę, Wysokość tych 


pożyczek wynosi przy ugorach do 
240 zł, a przy odłogach do 360 zł. 
na i ha. ; 

PGR-y — socjalistyczne ośrodki 
wzorowej gospodarki rolnej przystę- 
pują do tegorocznej, wiosennej ak- 


cji siewnej z nowymi zwiększonymi 
zadaniami. ? 

Przede wszystkim w myśl uchwały 
Prezydium Rządu PGR-y mają obo- 
wiązek obsiać swoje pola materia- 
łem kwalifikowanym i jednolito-od- 
mianowym. Ogólny obszar tych za- 
siewów' wyniesie 1.067.439 ha. Po- 
nadto poza terminowym przygotowa 
niem traktorów, maszyń, materiałów 
pędnych, staranna zaprawą ziarna 
siewnego itp, PGR-y mają za zada- 
nie zagospodarować w czasie tego- 
rocznej akcji siewnej łąki i pastwi- 
ska o łącznej powierzchni 12,976 ha, 
obsiać roślinami motylkowymi ji tra 
wami nasiennymi obszar 37.308 ha, 
założyć uprawy inspektowe warzyw 
w rejonach miast, ośrodków przemy- 
słowych i nzdrowiskowych na po- 
wierzchni 691.000 m. kw., a wreszcie 
zorganizować uprawę nowowprowa- 
dzonych roślin: ryżu. koksagisu, ke- 
nafu, kanatnika, 


W celu zapewnienia należytego 
przeprowadzenia wiosennej akcji sie- 
wnej w spółdzielniach produkcyj- 
nych. Prezydium Rządu zaleca Mi- 
nisterstwu Rolnictwa i RR oraz ra- 
dom narodowym udzielić tym gospo- 
darstwom jak najdalej idącej pomocy 


Bagno dywersji i sabotażu 


odsłania proces b. obszarników w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). W dniu 27 


bm. w czwartym dniu procesu gru | 
rolnej | 
b. ob- | 


py sabotażystów gospodarki 
i szpiegów obcego wywiadu, 


szarników, zajmujących naczelne sta 


nowiska w PNZ, składali zeznania 
świadkowie, którzy ujawnili dalsze 
szczegóły aktów sabotażu, dokonyt 


wanych przez oskarżonych oraz ich | 
powiązania x reakcyjnym  podzie - 
miem- i agenturami obcego wywiadu. 

Świadek Zygmunt Lachert, skaza 
ny na dożywotnie więzienie za id 
państwową działalność w anstwową oziałalność w. podziari - | iam- 


Na marginesie 


Handel „mięsem aimatnim" 
przy lampce wina 


Na „łampce wina”, jaką na cześć gau» 
leitera Europy Zac kodniej zorganizował 
komisarz «Mac Cloy w swojej wspania- 
łej willi w Bad-Homburę, spotkali się 
wszyscy rzecznicy remilitaryzacji Trizou 
nii: ip, kanclerz Adenauer i p. Ollen- 
hauer SPD i generałowie Speidel i 
Heusinger, tzw. „ofiary nieporozumień 
w sztabie Hitlera". jak się to teraz w pra 
sie imperialistycznej delikatnie określa 
niedawnych dowódców s hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Przyjęcie u: p. Mac Cley'a było wspa- 
niele a miny riy Peera promieniowa. 
ły szczęściem podkreśla prasa za- 
chodnia. Kisenhower, który podczas 
przyjęcia flirtował z panią Mac Cloy, 
był tak czarujący i tak miły piszą |S 
z zadowoleniem lokalne dzienniki wie- 
czorna w Bonn — prawił komplementy 
generałom hitlerowskim i uśmiechał się 
nawet przyjaźnie do wyraźnie 1yjącega |! 
ostatnio Ollenhauera, że ten z entuzjaz= 
mem godził się na wszystkie rozk 
komiwojażera Wall-Street w general- 
skim mundurze, 

Prasa zachodnia obszernie relecjono= 
wała o honorach, jakie spotkały w Bad- 
Homburg przedstawiciela prawicowego 
kierownictwa SPD. P. Ollenhauer miał 
„zaszczyt* prowadzenia „intymnej y= 
miany myśli“ z gen. Kisenhotwerem, co 
skłoniło z kolei komentatorów schu = 
macherowskiej prasy do opisania tego 
„historycznego“ spotkania w następujący 
sposób: „Oblicze Eisenhowera promiea 
niało wprost z zadowolenia po tej in- 
tymnej „pogawędce”, 4 

„W Bad-Homburg — stwierdza dema 
kratyczna prasa niemiecka w Berlinie 
— odbył się potworny handel mięsem 
armatnim'*. 

„Ałe naród niemiecki — pisz e dzien- 
nik „Tägliche Rundschau“ na margine- 
sie zdrady z Bad- Homburg — nie za- 
pomniał wyciągnąć właściwych wnios- 
ków z dawnych błędów i nie myśli by- 
najmniej raz jeszcze 
nóż w imię frazesów 


jego kliki", 


y 


M. P. 


~ 


> 


kłaść głowę pod 
Schumachera i 


| ne) organizacji „ośrodek”, Stwier - 
dził, że oskarżeni Maringe i Englicht 


odgrywali poważną rolę w `t, zw. 


|ry rządu londyńskiego“, 


mienia Stronnictwa Narodow ego, | 
Lachert poważnie obciąża swymi | ( 


jzęznaniami osk., Englichta, stwierdza wśród kierow 


jąc, że był on szczegółowo noinformo 
| wany è działalności i zamierze 


| nielegałnej organizacji „ośrodek“, 
której ramienia miał nawet niele: 
kr wyjechać za granicę, w celu 
SŘ ŁOWY AAZENIA antypolskiej działalno - 
ści. 

Mówiąc o/celach zamierzonego wy 
jazdu Englichta, świadek w następu 
jący sposób przedstawia ówczesne 
plany podziemia: „Ameryka będzie 
dążyła do wojny, w związku z czym 
należało by stwerzyć ośrodek zagrani | 
czny właśnie przy Ameryce". 

w Już w 1946 roku organizacja o- 
pracowała projekt stworzenia ośrod 
ka zagranicznego w USA". | 

W toku rozmów na tematy rolne, 
Englicht udzielił świadkowi szeregu 
istotnych informacji gospodarczych, 
interesujących podziemie. 

Świadek stwierdza dalej, że osk. 
Englichbt był u niego na zebraniu- 
konspiracyjnym, w którym Obok 
przedstawicieli podziemia wziął rów 
nież udział Korboński z PSŁ. 

Świadkowie Antoni łaszczyński | 
— szef komórki wywiadu andersow 
skiego i Maria Foryst—Pleszczyńska, 
agentka tego wywiadu, ujawnili 

we szpiegowskie kontakty z grupą | 
aiia iwżonych. 

Świadek Foryst—Pieszczyńska zez 
nała, że swój raport szpiegowski spo 
rządziła na podstawie źródłowych i 
obszernych informacji udzielonych 


jej przez oskarżonego Englichta, któ | 


remu wyraźnie oświadczyła, że, po- 
trzebuje tego rodzaju mater iałów w 
celu przekazania ich szpiegowskim 
yśredkom zagranicznym. 

Po tej rozmowie z  Englichtem 
świadek została przyjęta do PNZ. 

Świadkowie Franciszek Miller f 
Kozieł.Poklewski przedstawili są 
dowi obraz straszliwej dewastacji i 
chaosu, jakie wprowadziła w maj 
kach PNZ grupa oskarżonych. 

Świadek stwierdza. że tereny Žu- 


Ą rekcja PNZ 


| 


at | nietw em partii 


| sprzętu i koni było przyczyną nie- 
wykonywania planów., Kiérownic» | 
two nie chciało werbować robotni- 


departamencie rolniczym „delegatu. | ków i dopiero na interwencję PPR į 
w którego | zespoły podległe świadkowi 
pracach świadek brał udział z ra- | mały odpowiednią liczbę ludzi, 


otrzy- 


Koziełt-Poklewski mówi następnie 
niebywałej korupcji panującej 
nictwa, które rekruto- 
wało się prawie wyłącznie ze sfery 


o 


opoh obszarniczej. Chociaż inspektorzy ce 


lowo nie ujawniali nadużyć — dy- 
nie zezwalała na usu- 
nięci ie ich g pracy. W celach wyraż- 


lnie sabotażowych kierownicy wielu 


majątków porzucali pracę w okre= 


jsie najpilniejszych robót, za zgodą 


oskarżonych, 

Świadek Jan Zamoyski — b. or- 
dynat, odbywający karę więzienia | 
za kontakty szpiegowskie z pewny- 
mi dyplomatami amerykańskimi ze- 
znał że kolejni konsułowie USA w. 
Poznaniu Bowman i Zawadzki zwie 
rzyli mu się, iż od oskarżonych Ma- | 
ringe'a i Potworowskiego uzyskali 
szereg „bardzo ciekawych“ szpie- 
gowskich informacji z dziedziny go- 
spodarczej. 

Sąd przerwał rozpraw 


ę do ponien] 
działku dnia 29 bm, 


Podajemy w skrócie artykuł 
wstępny „Prawdy“ z dnia 26 sty- 
ezia br. 


Dzisiejsze gazety publikują komu- 
nikat Centralnego Urzędu Statysty- 
cznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania państwowego 
planu” rozwoju gospodarki narodo- 
wej ZSRR w roku 1950 — końcowym 
roku powojennej pięciolatki stalinow 
skiej. 

Komunikat o wynikach ubiegłego 
roku 1950 wywołał wśród narodu ra- 
dzieckiego uczucie uzasadnionej du- 
my z naszego kraju, z naszych wy- 
bitnych sukcesów ma polu budowy ko 
munizmu, osiągniętych pod kierów- 
bolszewickiej, pod 
wodzą towarzysza Stalina. 

Zaledwie 5 lat mineło od chwili 


ław, posiadające najlepszą glebę w 
Polsce, były wyraźnie i tendencyj- 
nie zaniedbywane przez kierownic- 
two PNZ. 

Świadek 
kierownik 
wymienił szereg 


Koziełł - Poklewski, b. 
okręgu PNZ — Olsztyn, 
aktów sabotażu i 


zakończenia Wielkiej Wojny Narodo 
wej, najcięższej ze wszystkich prze 
żytych przez nasz kraj wojen. Wro- 
gowie narodu radzieckiego liczyli, 
że kraj nasz nigdy nie przyjdzie do 
siebie po zniszczeniach wojennych. 
Ale nikczemne rachuby imperiali- 


niedbalstwa, które nie wywoływały 
żadnej reakcji ze strony 
nych. 


Świadek -zeznaje dalej, 
cja PNZ nie uwzęględniała zapotrze- 
bowań „majątków na odpowiednie 
zboże, nawozy sztuczne itd, mimo, 
że wszystkie te towary można było 
zakupić, Notoryczne aiedostarczanie 


p 


że dyrek- | 


stów poniosły fiasko. Po niesłycha- 


oskarżo- | nie ciężkiej walce kraj nasz okazał 


się jeszcze silniejszy, aniżeli przed 
rokiem 1941. 

Z każdym rokiem wzrasta potęga 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Świadczą o tym również i dane za- 
warte w opublikowanym dziś komu- 
nikacie o wynikach 1950 r. 


'zumiał, 


w opracowaniu wiosennych planów 
zasiewów, akcji przygotowawczej i 
samej akcji siewnej, Pomoc ta prze 
jawiać się będzie w stałej opiece 
agronomów POM i Państwowej Służ 
by Rolniczej, a także pracowników 
technicznych PGR. Zgodnie z zale- 
ceniami uchwały Prezydium Rządu, 
spółdzielnie produkcyjne wykonają 
zasiewy maszynami przy użyciu prze 
ważnie kwalifikowanych, lub jedno 
litoodmianowych nasion zbóż. 

Na zakończenie uchwała  Prezy- 
dium Rządu zobowiązuje Minister- 
stwa: Handlu Zagranicznego,  Prze- 
mysłu Ciężkiego, Handlu Wewnętrz- 
nego. Przemysłu Lekkiego i Przemy- 
sły Chemicznego -do współdziała- 
nia w przygotowywaniu wielkiej kam 
panii siewnej. 


Ww W_ drugą. rocznicę rocznicę 


Nz 27 


układu układu poisko-rumuńskiego 


Minęła druga rocznica 
polsko-rumuńskiego układu o przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej po- 
mocy. 

Układ ten jest jednym z ogniw, ze 
spalających kraje demokracji ludo- 
wej i Związek Radziecki 
wielką rodzinę miłujących pokój na 
rodów, kroczących drogą postępu i 
demokracji. Podobnie do układów 
zawartych z innymi krajami demo- 
kracji ludowej, ma on na celu zaś 
bezpieczenie pokoju, zabezpieczenie 
naszego kraju przed groźbą ponownej 
agresji ze strony odwetowców nie- 
mieckich i wszelkich sił z nimi sprzy 
mierzonych. 

W ciagu dwóch łat, które minęły 
od chwili podpisanig układu polsko- 
rumuńskiego. nasze stosunki z bra- 
tnim narodem rumuńskim znacznie 
się pogłębiły, rozwinęła się współ- 
praca gospodarcza j kulturalna. 

Naród rumuński, który osiągnął 


zawarcia | już znaczne 


w jedną: 


sukcesy w uprzemysło- 
wieniu kraju, rozpoczyna obecnie 
swój płan pięcioletni, plan wielkich 
przemian, otwierający przed nim 
wspaniałe perspektywy budownietwa 


socjalizmu. Naród polski wkroczył 
w drugi. rok Planu 6-letniego, planu 


budowy podstaw socjalizmu.. W dro 
dze do wspólnego celu obydwa na- 
rody złączone mocnymi więzami 
przyjażni stale zacieśniają współpra= 
cę we wszystkich dziedzinach życia. 
Naród nasz z ogromnym zaintereso- 
waniem śledzi postępy budownictwa 
w bratniej Rumunii, podobnie jak 
naród rumuński z radością przyjmuje 
nasze sukcesy, 

W walce jaką prowadzi wielki o- 
bóz pokoju oba. narody krofzą w 
jednym szeregu u boku Związku Ra- 
dzieckiego. Łączy nas wspólny cel, 
wspólna droga i niezachwiana wia- 
ra, że nasza słuszna sprawa, sprawa 
pokoju zwycięży. 


Front patriotów francuskich 
przeciwko rządowi zdrady i nędzy 


(Korespondencja własna z Paryża) 


Uruchomiony w ramach planu at- 
lantyckiego, paktu agresji program 
zbrojeń. kładzie się ciężkim brzemie 
niem na barki francuskich mas pra- 
cujących. Już w roku ubiegłym po 
ziom życiowy mas pracujących był 
tówny mniej więcej 50 proc. pozio- 
mu życiowego z/r. 1938. W ciągu 
ostatnich miesięcy. sytuacja jeszcze 
się pogorszyła. Zwłaszcza od chwi- 
l wybuchu wojny w Korei notuje 
się we Francji stałą zwyżkę cen, brak 
surowców, rosnącą inflację, Prze- 
stawienie gospodarki francuskiej na 
gospodarkę wojenną doprowadziło 
do tego, że słynny sioqan Goerinqa 
„armaty zamiast masła” jest już dzi 
siai realizowany w życiu Francuzów, 

Do tego wszystkiego należy dodać 
wprowadzone  ostainio „dódatkowe 
podatki” wojenne, sięgające sumy 
140 miliardów franków, które obcią- 
żą poważnie budżet rodzin robotni- 
czych, uginających sie pod ciężarem 
podatków. Już same pośrednie po- 
datki we Francji są straszliwym ob- 
ciążeniem dla konsumentów. Obli- 
czono, Że qdy Francuz kupuje np. 
za 22.500 franków artykuły konsym- 
cyjne, płaci dokładnie 5.000 franków 
podatków pośrednich. 

Nie ma Francuza, któryby nie ro 
'że "dokónujące się” óbecnie 
we Francji * powszechne obniżenie 
stopy życiowej, uderzające zarówno 
w klasę robotniczą jak i w drohno- 


m Z A ZJ ON 


mieszczaństwo, jest bezpośrednim 
wynikiem zbrojeń atlantyckich. Prze 
ciętny Francuz widzi, że od trzech 
lat tj. od czasu wprowadzenia pla- 
nu Marshalla, a następnie w związ- 
ku z paktem atłantyckim — jego po- 
ziom życiowy nie przestaje się obni- 
żŻać. Przeciętny Francuz stwierdza, 
że od chwili wybuchu wojny w Ko- 
rei sytuacja w kraju ulega dalszemu, 
jeszcze szybszemu pogorszeniu. 
Stwierdza on, że rząd chce go zmu 
sié do zwiększonej pracy za wyna- 
grodzeniem, którego siła nabyweza 
maleje z dnia na dzień, Wzrasta 
więc wrogość do rządu, który pogłę- 
bia nędzę społeczeństwa, który przez 


zgodę na  remiliiaryzację  Trizonii 
wystawia bezpieczeństwo kraju na 


sztych rewizjonistów 1 odwetowców 
niemieckich, a przez udział w pakcie 
atlantyckim wciąga Francję w awan 
tyrniczą politykę Waszyngtonu, 

U boku klasy robotniczej pod prze 
wodem Komunistycznej Partii Fran- 
cji — mózgu i serca walki o pokój, 
o niezależność narodową į chleb — 
stają dziś wszyscy uczciwi Francuzi. 
Przectwko polityce rządu organizuje 
się zwarty, jednomyślny front wszyst 
kich, którzy nie są ani udziałowca- 
mi trustów, ani  obszarnikami, ani 
agentami imperializmu  amerykaft- 
skiego, tji. wszystkich Francuzów, 
którzy pracują, i pragną ustanowie- 
nia w całym świecie trwałego po- 
koju. 

GEORGES SORIA. 


Coraz więcej krajów wypowiada się 
za pokojowym uregulowaniem sprawy koreańskiej 


Posiedzenie Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Na ostat 
nim posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych delegat Indii Benegal Rau zło 
żył w imieniu grupy 12 państw a- 


rabskich i azjatyckich projekt rezo- |. 


lucji przewidującej | zwołanie konfe- 
Tencji przedstawicieli Stanów Zje- 
dnoczonych, Związku Radzieckiego, 


$romotna porażka USA 
na sesji Międzynarodowej Unii Pocztowej 
Kuomintangowcy musieli opuścić salę obrad 


TEL-AVIV (PAP), — W dniu 25 
stycznia rozpoczęła się w Kairze se 
sja Komitetu Wykonawczego Mię-; 
dzynarodowej Unii Pocztowej. 

Na posiedzenie Komitetu przyby- | 
ła delegacja Chińskiej Republiki Lu | 
dowej. która brała już udział w.pra 
cach tego Komitetu w maju 1950 ro 
ku. Mimo to delegacja amerykań- 
ska usiłowała zbojkotować przedsta 
wicieli Chińskiej Republiki Lualo- 
wej i wprowadzić na sesję w chara 
kterze. reprezentantów Chin kiiku 
współpracowników ambasady kuo- 
minfangowskiej w Egipcie. 

Delegacja radziecka postawiła 
wniosek o uznanie delegatów Chiń- 
skiej Republiki Ludowej za pełno- 
prawnych reprezentantów Chin. 
Wniosek ten znalazł poparcie dele- 


* Roczny plan produkcji globalnej 
pizemyeła na rok 1950 wykonano w 
102 proc. Produkcja globalna prze- 
mysłu ZSRR w reku 1950 przekro- 
czyła 6 28 proc. poziom 1949 roku. 
Tak wysokie tempo wzrostu produk | 
cji możliwe jest jedynie w naszym | 
kraju radzieckim. W kraju zwycię- 
rasy sacjalizmu. 


| 


W jednym tylko roku 1950 nasz 
przemysł krajowy stworzył przeszło 
400 nowych typów modeli wysoko- 


| wydajnych maszyn i mechanizmów. 


Wyprodukowano nowe maszyny -dla 
budowy wielkich elektrowni wodnych 
j kanałów, dla dalszej mechanizacji 
tych gałęzi przemysłu i rolnictwa, 
które wymagają większego nakładu 
pracy fizycznej. Wszystko to stano 
wi dobitne Świadectwo wielkiej tro- 
ski partii bolszewickiej, towarzysza 
Stalina o postęp techniczny, o wzmo 
żenie wydajności pracy. Nigdzie na 
świecie nie realizuje się na tak ol- 
brzymią skalę robót w dziedzinie 
mechanizacji produkcji  przemysło- 
wej i rolniczej, jak w naszym kraju 
radzieckim. 


W roku 1950 osiągnięto nowe suk- 
cesy w rozwoju socjalistycznego rol- 
nictwa i spółdzielczej hodowli bydła 
na terenie kołchozów i: sowchozów, 
w umocnieniu organizacyjno-gospodar 
czym kołchozów. Globalny zbiór zbóż 
wyniósł 7.600 milionów pudów. Wy- 
konano z nadwyżką przewidziane pla 


gata Czechosłowacji, który domagał 
się tajnego głosowania nad wnios- 
kiem radz m i amerykańskim. 
Mimo sprzeciwów przedstawicieli 
USA i Argentyny. przyjęto wniosek 
czechosłowacki o tajnym głosowa- 
niu, Większością głosów przyjęty zo 
| stat wniosek radziecki i odrzucony 
amerykański. Po ogłoszeniu wyni- 
ków głosowania delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej została zaproszo 
na do wzięcia udziału w obradach 
Komitetu, zaś delegatom kuomintan 
gowskim zaproponowano opuścić se 
sję. W ten sposób delegacja amery- 
kańska poniosła sromotną porażkę, 
usiłując przeszkodzić właściwym 
przedstawicielom Chin w braniu: u- 
działu w pracach Komitetu Wyko- 
nawczego Międzynarodowej Unii 
Pocztowej. 


nem 1950 r. zadanie podwyższenia u- 
rodzajności zbóż, W roku ubiegłym 
jeszcze bardziej wzrosła i umocniła 
się baza materialno-techniczną rol- 
nictwa. Pogłowie bydła spółdzielcze 
go w kołchozach stale wzrasta, Re- 
alizuje się z powodzeniem gigantycz 
ny stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody. 

Gospodarka nasza rozwija się we- 
dług zasad rozszerzonej reprodukcji 
socjalistycznej. Budować i tworzyć, 
produkować nowe dobra materialne 
— oto do czego zmierzają wysiłki 
ludzi 
miary państwowych robót inwesty- 
cyjnych przewyższyły o 28 procent 
poziom 1949 roku. = 

Rozwojowi gospodarki narodowej 
towarzyszy zw iększenie dochodu na- 
rodowego i dałszy wzrost dobrobytu 
oraz podwyższenie poziomu kultury 
mas pracujących naszego kraju. W 
raku 1950 dochód narodowy ZSRR 
wzrósł — w cenach porównywalnych 
— o 21 proc. w porównaniu z docho- 
dem roku 1949. 

Wzrost dochodu narodowego po- 
zwolił na znaczne polepszenie sytu- 
acji materialnej robotników, chło- 
pów, inteligencji i zapewnił dalsze 
rozszerzenie produkcji socjalistycz- 
nej. w mieście i na wsi. 

W roku 1950 dochody robotników 
i urzędników oraz dochody chłopów 
wzrosły — w cenach porówny wal- 
nych — o 19 proc. w porównaniu z 


| 


Wybitne sukcesy radzieckiej ekonom: 


radzieckich. W roku 1950 roz- | 


Anglii, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Francji, Indii i Egiptu w celu omó- 
wienia problemu koreańskiego i in- 
arch problemów Dalekiego Wscho- 

u 

Delegat Indij zażądał, by nad re- 
zolucją tą przeprowadzono głosowa- 
nie przed głosowaniem nad: jakakol- 
wiek inną rezolucją, pónieważ przed 
stawiony projekt rezolucji stanowi 
jedynie zmodyfikowany tekst pro- 
jektu wniesionegó poprzednio. 

Po delegącie Indii zabrał głos 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii — 
Jebb. Oświadczył on,' że nie wypo: 
wiadając się narazie co do treści Sa 
mej rezolucji, popiera całkowicie sta 
nowisko delegata Indii 


Następnie zabrał głos delegat 
ZSRR — Carapkin. 
„Wielu delegatów — oświadczył 


Carapkin — zaczyna rozumieć, że 
droga, na którą Stany Zjednoczone 
popychaja ONZ, doprowadzi do zgu 
by. Wielu członków Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych zdało sobie 
sprawę z konieczności znalezienia 
sposobu pokojowego utegułowania 
sytuacji w Korei i na Dalekim 
Wschodzie. 

Jeśli chodzi o zmodyfikowany pro. 
jekt rezolucji 12 krajów azjatyckich 
— oświadczył Carapkin — to dele- 
gacja radziecką stwierdza, że pro- 
jekt ten jest niewystarczający, po- 
nieważ nie zawiera szeregu ważnych 
punktów, znajdujących się w propo 
zycjach rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej. 


ki i kultury 


poziomem 1949 roku. Zwiększył się 
znacznie zbyt towarów.  przemysło- 
wych oraz artykułów żywnościowych. 


W roku 1950, podobnie jak i w la 
tach poprzednich, nie było w kraju 
bezrob otnych. Liczba robotników i 
urzędników zatrudnionych w gospo- 
darte narodowej wzrosła w ciągu ro 
ku o 2 miliony sób. 


Rok ubiegły był okresem dalsze- 
go rozwoju budownictwa kulturalne- 
go, dalszego wzrostu poziomu kul- 
tury mas pracujących. Wzrosła zna 
cznie liczbą uczących się, wzrosły 
nakłady ksiażek, rozszerzyła się sieć 
instytucji kulturalnych- leczniczych; 
prowadzono na wielką skalę roboty 
przy budowie przedsiębiorstw komu 
nalnych, przy rozbudowie miast i 0- 
siedli robotniczych. 

Olbrzymie są zaiste sukcesy osią- 
gnięte przez nasz kraj w roku 
1950. Ale ludzie radzieccy nie zado- 
walaja się tym, co już osiągnęli. 
Są oni zdecydowani przewyższyć te 
sukcesy w rozpoczynającym się roku 
1951, odnieść nowe zwycięstwa na 
polu budowy komunizmu. 

Pod kierownictwem partii bolsze* 
wickiej, pod wodzą wielkiego Stali- 
na, ludzie radzieccy swą ofiarną pra 
cą przyczynia się do nowych sukce- 
sów komunistycznego budownictwa, 
do wzmożenia potegi ojczyzny s0- 
cjalistycznej — niezawodnej ostoi 
pokoju na człym Świecie. 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TBLEFONY 


Q — Straż Pożarna 
63 — Komisariat MO 
66 = Prezydium MRN 
91 — Dworzec kolejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: . 

Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Parada 
natrętów”. Godziny rozpoczęcia se 
ansów — 17.30 i 19.30. 

. 


+ LJ 
Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina" II seria. Godziny rozpoczę 
cia seansów — 18 i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic" mie- 
ści się przy ul. Armi) Czerwonej 19 
— obok PPK „Ruch“ Telefon re- 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
AW odbywa się od gódz. 15 
ò 17. 


Komunikat 

We wtorek. dnia 30 stycznia br. 
o godz. 18 w sali 
Śpiewaczych przy ul. Złotej 5, od 
będzie się narada daktywu spół- 
dzielczego. Będzie to kwartalne ze 
branie komitetów członkowskich 
ze wszystkich sklepów PSS ..Spo- 
łem“. 

Na naradzie omówiona zostanie 
dotychczasową działalność komite 
tów członkawskich į udzielone bę 
dą wytyczne pracy na rok bieżą- 
cy. Punktualne przybycie obowią 
zuje. 


Stowarzyszeń | 


| wodnictwa pracy 


Osiągnięcia i braki w pracy zarządu 
fabrycznego ZMP w PZPB 


Analizując działalność zarządu fajłów. Wyróżnia się 


brycznego ZMP w  Pabianickich 
ZPB należy stwierdzić, że mimo 
niewątpliwych osiągnięć nie potra- 
fif zarząd fabryczny uniknąć pew- 
nych niedociągnięć w pracy. Cho- 
ciaż w zakładzie pracuje ponad 


2.600 młodych robotników. młodzież | pierze udziału 


ta zaledwie w 25 procentach jest 


zespół Ireny 
Zespół ten 
111 procent 


Bogozińskiej z PC 2. 
wykonuje przeciętnie 
bazy. 

Jednakże osiągnięcia te 
mogą przesłonić faktu, że okoła 
1.000 młodych pracowników nie 
we współzawodni- 
ctwie pracy. Winę za ten stan rze 


nie 


zrzeszona w ZMP. Należy to tłuma czy ponosi w pierwszym rzędzie za 


czyć brakiem należytego oddziały- 
wania organizacji na młodzież nie- 
zrzeszoną, 

Za ten stan rzeczy ponosi odpo- 
wiedzialność zarówno Zarząd Fa- 
bryczny jak i Zarząd Miejski ZMP 
w Pabianicach, bowiem zbyt słabo 
interesowały się one młodymi robot 
nikami i przodownikami pracy. Sła 
be oddziaływanie zarządu sprawiło, 
że dopływ nowych członków do or 
ganizacji był znikomy. 


MŁODZIEŻ BIERZE UDZIAŁ 
WE 


WSPÓŁZAWODNICTWIE 
Jednym z poważnych zadań sto- 


jących przed zarządem fabrycznym | 


ZMP jest wciągnięcie do współza- 
jak największej 
ilości młodzieży. We współzawod- 
nictwie pracy bierze udział porrad 
1.600 młodych robotników. wśród 
nich jest 52 przodowników pracy. 


Obok współzawodnictwa indywi- | 


dualnego rozwinęło się współzawod 
nictwa zespołowe. We współzawod 
nictwie tym bierze udział 25 zespo 


Państwowe Zakłady Odzieży Miarowe! w Pabianicach 
zdobywają coraz więcej klientów 


Państwowe Zakłady Odzieży 
Miarowej w Pabianicach zyskały 
sobie zaufanie mieszkańców na- 
szego miasta. W ciągu kilku mie- 
sięcy "Zakłady  obsłużyły ponad 
2.000 ludzi pracy, zaopatrując ich 
w gotowe ubrania, płaszcze itd. 

We współzawodnictwie pracy 
bierze udział cała załoga. 

Dzięki należytej współpracy or 
ganizacji partyjnej, ZMP i Ligi 


Kobiet, współzawodnictwo pracy 
osiąga coraz lepsze wyniki, przy- 
czynia się do sprawniejszej i szyb 
szej obsługi klientów. Wzrastają 
dzięki temu i płace pracowników. 

Zakład wprowadził system ra- 
talny za uszycie ubrania. Dzięki 
temu udogodnieniu coraz więcej 
robotników korzysta z usług 
Państwowych Zakładów Odzieży 
Miarowej. 


rząd fabryczny ZMP, który zbyt 
mało póświęcił uwagi uświadomie- 
niu młodzieży o wadze współza- 
wodnictwa pracy w realizacji Pla- 
nu 6-letniego. 


PRACA KÓŁ ZMP PRZY 

ZARZĄDZIE FABRYCZNYM 

Przy wszystkich oddziałach 
produkcyjnych PZPB istnie- 
ja koła ZMP. Przy oddziale 
28 istnieją dwa koła. które ztzesza 
ją ponad 40 członków. Przewodni- 
czący tych kół Beda i Kacprzak. 
nie wywiązywali się należycie z po 
wierzonych im obowiązków. a brak 
planowości w pracy powodował. 
że praca ich była dorywcza. Nie od 
bywano reqularnie zebrań. A odby 
te nie miały dobrej frekwencii. Se 
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Jędrzejczak i prze- 
wodniczący rady zakładowej tow. 
Wolniewski, niejednokrotnie udzie- 
lali rad i wskazówek, jak poprowa- 
dzić pracę, przewodniczący kół 
| ZMP jednak z rad nie. korzystali. 
Do dobrze pracujących należy 
| koło ZMP w PC 5. Przewodnicza 
cym koła jest Mirosław  Ornaf: 
Młodzież koła z PC 5 regularnie 
uczęszcza na wszystkie zebrania, 
bierze udział w uroczystościach i 
akademiach, a frekwencja zawsze 
jest zadowalająca. Koło bierze 
udział w akcji łączności miasta ze 
wsią. Sekcja artystytna koła daje 
tam koncerty i występy artysty- 
czne. 

Koła ZMP z przędzalni C 1, z 
tkalni C. z Oddziału 13 i Oddziału 
3-4 również mają pewne osiągnięcia. 
Trzeba nadmienić, że koło przy Od 
dziale 13 było jednym z najgorzej 
pracujących lecz dzięki należytej 


opiece ze strony organizacji partyj- 
nej zarząd tego koła wziął się do 
pracy. 

Do słabo pracujących kół należy 
zaliczyć koła na. oddziałach 9, 29, 
14. 13 i 30. Przewodniczący tych 
kół nie wywiązywali się z powierzo 
nych im zadań. Przeprowadzono re 
otganizację zarządów tych kół i 

nadzieję, że koła ożywią 


miejmy 
swa działalność. 

Analizując pracę Zarządu Fa- 
brycżznego ZMP przy Pabianickich 
ZPB, komitet fabryczny PZPR po 
stanowił zwiększyć opiekę nad Zd- 
rządem Fabrycznym ZMP oraz zo 
bowiązać wszystkich przewodniczą 
cych zarządów oddziałowych ZMP 
| 


do lepszej pracy. Uznano, że ko- | qzieci koraańskich 
nieczne jest zwiększenie ilości mło | końcowi 


dzieżowych brygad produkcvjnych 
i brygad lekkiej kawalerii. Za te- 
alizację tych zadań odpowie- 
dzialny jest przewodniczący Zarzą: 
du Fabrycznego. Zorganizowane zo 
staną grupy prelegentów. których 
zadaniem ` będzie obsługiwanie 
wszystkich zebrań młodzieżowych. 


Dni przyjęć 
w Prokuraturze Powiatowej 


W związku z uchwałą Rady Mi- 
nistrów z dnia 14 grudnia 1950r. 
w sprawie składania skarg, zaża- 
leń i odwołań, Prokuratura Po- 
wiatowa w Łasku z siedzibą w 
Pabianicach przy ul. Warszaw- 
skiej 39 zawiadamia, że przyjmu- 
je interesantów w każdy ponie- 
działek w godzinach od 13 do 17, 
II piętro, pokój Nr. 27 


Rok 1951 przyniesie poprawę 
warunków komunalnych 
na terenie województwa łódzkiego 


W roku 1951 przewiduje się zwiększenie prac, które przyniosą 
poprawę warunków komunalnych mas pracujących naszych miast 


i osiedli przemysłowych. 


W bieżącym roku na terenie województwa łódzkiego wybudo- 
wanych zostanie dalszych 1610 izb mieszkalnych, a 1090 domów 


przyłączonych będzie do sieci 
także poważnie wzrośnie. 


wodociągowej. 


Sieć wodociągów 


Ulepszone i przebudowane zostaną ulice. 90 km ulie otrzyma 


oświetlenie elektryczne, o 35 ha 


i parków. 


powiększy się ilość zieleńców 


Skoncentrowanie uwagi na zagadnienie poprawy warunków ko- 
munalnych świata pracy spotęgowała grudniowa uchwała Prezy- 
dium Rządu RP. W wyniku uchwały naszym miastom i osiedlom 


przybędą łaźnie, zakłady 
artezyjskie itp. 


kanalizacyjne i wodociągowe, 


studnie 


Piyną dary dla dzieci koreańskich 


Akcja zbiórki podarków dla 
zbliża się ku 
mimo to jednak wcale 
nie słabnie, lecz nawet przybiera 
na sile. „Trójki“ pokoju bez 
przerwy przyjmują podarki od 
mieszkańców naszego miasta. 

Uczestniczka „Trójki“ pokoju z 
Fabryki Żarówek L—-15, tow. 
Eugenia Piechota stwierdza: 

„Zostałam powołana przez Miej 
ski Komitet Obrońców Pokoju do 
zbierania podarków dla dzieci ko 
reańskich. W skład „trójki“ prócz 
mnie weszli: tow. tow. Osiński i 
Rutkowski. Wszędzie, w każdym 
mieszkaniu spotykaliśmy się z 
serdecznym przyjęciem i nie było 
wypadków. aby ktokolwiek od- 
mówił darów dla dzieci koreań- 
skich“, 

Mieszkańcy naszego miasta pa 
miętają , dobrze czasy wojny i 
tym chętniej spieszą z pomocą 
dzieciom walczącej Korei. 

Zebrano ponad 3.000 podarków 
i ponad 7.000 złotych. Społeczeń- 


mera osama 


PSZC 


dniczej 
ul. Łagiewnicka Nr. 1 


000000Q00000000 


zbywajcie swoje produkty w Centrali Ogro- 


otrzymacie za 1 kg.: 
miodu I gat. 
miodu Il gat. 
wosku (czysty) — zł. 90, — 


D 

ELARZE B 

o 

Delegatury Powiatowej w Łodzi, a 
-3. fa] 

g 

— A. 18— a 

— zł 14,10 a 

o 


stwo naszego miasta czynem wyra 
280 swą solidarność z narodem 
koreańskim, walczącym o swe 
wyzwolenie. 


Narodowe wydanie 
dzieł Mickiewicza 


Wyszła spod prasy „CZYTELN!I- 
KA“ į ukaże się w najbliższym cza- 
sie na półkach księgarskich II serła 
„Dzieł A. Mickiewiczą*, „Wydanie 
Narodowe. Wydanie to ukazuje się 
na podstawie uchwały Krajowej Ra 
dy Narodowej z dnia 5 maja 1945 r. 
Uchwała ta powzięta została w celu 
dostarczenia całemu społeczeństwu 
autentycznych tekstów poety we 
wzorowym opracowaniu. krytycz- 
nym i typograficznym. Teksty tego 
wydania opracowane zostały na zle 
cenie Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki, przez Komitet Redakcyjny pod 
przewodnictwem L. Płoszowskiego. 

Seria I wyszła w r. 1949, jubileu- 
szowym roku Mickiewicza. Objęła 
ona 4 tomy utworów poetyckich. 
Obecnie nkazująca się seria składa 
się z 3 tomów, V—VI, 


Tom V obejmuje „Pisma prozą. 
Cz. I. Pisma filomatyczne, estetycz- 
no - krytyczne i opowiadania”. (Str. 
456). Tom VI „Pisma prozą, Cz, II. 
Księgi Narodu Polskiego i Piel- 
grzymstwa Polskiego. Pisma poli- 
tyczne z lat 1832—1835". (Str. 259). 
Tom, VII „Pisma prozą. Cz, III. Pis- 
ma historyczne. Wykłady lozańskie*, 
(Str. 308). 


DUTTON ULUOLL LL LONDON TTM U U U UUWUUUUUUUUULULUUUULULUNUUTMIOTOONN | 


Lilwidujemy pozostałości ustroju kapifalistycznego 


na odcinku gospodarki komunalnej 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 


Redakcja przyjmuje Interesantów 
od godz. ł6. 


ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch” 
Plac Kościuszki 16 tel. 250 


Zakończenie kursu 
szkoleniowego 


23 stycznia br. zakończony zos 
tał ostatni 16 godzinny kurs o Pla 
nie 6-letnim, zorganizowany przez 
Powiatową Radę Związków Zawo 
dowych w Tomaszowie. 


Kurs ten ukończyło 47 aktywis 
tów związkowych, członków Zw. 
Zaw. Prac. Biurowych i Handlo- 
wych, Służby Zdrowia, Spółdziel- 
czych i Społecznych. 


chwałę o budowie rurociągu Łódź- 
Pilica, o rozbudowie sieci wodocią 
gowej ; kanalizacyjnej w Łodzi i 
miastach łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego. 

Uchwała Prezydium Rządu z ra 
dością przyjęta została przez mie 
szkańców Tomaszowa. Miasto na 
sze rozwijało się w okresie naj- 
większego rozkwitu kapitalizmu. 
Właściciele fabryk kosztem wy- 
zysku proletariatu zwiększali swe 
kapitały. Wokół fabryk i pałaców 
magnackich wyrastały szare ; po- 
nure kamienice czynszowe i drew 
niane domki, w których mieszkali 
robotnicy fabryk. Osiedla te poz- 
bawione były najbardziej nawet 
prymitywnych urządzeń sanitar= 
nych i zdrowotnych. 

W okresie międzywojennym nie 
uległy poprawie warunki bytu to 
maszowskiej klasy robotniczej. 
Ówczesne władze miejskie w To- 


| 

Przed kilku tygodniami Prezy- 
dium Rządu podjęło doniosłą u- 
Er obiecywały (szczególnie 


KS „Jedwab“ ożywia swą działalność 


Przy Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych istnieje koło 
sportowe „Jedwab'.  Dotychcza- 
sowa działalność koła sprowa- 
dzała się jedynie do zarejestro- 
wania kilkudziesięciu członków. 
Również KS „Włókniarz“ w ubie 
głym roku nie zainteresował się 
działalnością fabrycznego koła 


sportowego w Wilanowie, nie 


okazał mu najmniejszej nawet po |. 


mocy przy organizowaniu imprez 
sportowych. 

Sprawą tą zajął się na początku 
bieżącego roku Zarząd Zakłado- 
wy ZMP. Przy poparciu organiza- 
cji partyjnej, rady zakładowej i 
dyrekcji, w szybkim tempie wy- 
remontowano salę sport wą i za- 
kupiono niezbędny sprzęt sporto- 
wy. Zwołano walne zebranie 
członków, na którym wybrano 
nowy zarząd koła sportowego, któ 
ry z miejsca przystąpił do pracy 
nad umasowieniem -sportu wśród 
robotników Wilanowa- Zorganizo» 


| wano sekcje piłki nożnej į tenisa 
stołowego, a w przyszłości mają 
powstać sekcje: bokserska lekko 
atletyczną i pływacka. Ambicją 
nowego zarządu koła jest stworze 
nie na terenie Wilanow.. dużego 

ośrodka wychowania fizycznego i 
sportu, z którego korzystać bę- 
dzie zatrudniona tutaj młodzież 
robotniczą. 

Do zrealizowania ambitnych 
planów wilanowskich sportowców 
nieodzowna jest jednak pomoc KS 
„Włókniarza“. Zarząd klubu po- 
winien wreszcie zainteresować się 
pracami fabrycznych kół sporto- 
wych tym bardziej, że większość 
z nich nie posiada ani instrukto- 
rów ani regulaminu. O stylu pra 
cy zarządu „Włókniarza“ najle- 
piej świadczy fakt. że mimo za- 
prcszenia przedstawicieli klubu 
na walne zebranie koła sportowe- 
go „Jedwab“, nikt z zarządu 
„Włókniarza* na zebranie to nie 
przybył: i (ro). 


przed każdymi wyborami do Rady 
Miejskiej) budowę sieci kanaliza. 
KABLA, i studni arte 
zyjskich .w mieście. Kończyło się 
jednak tylko ną obiecankach. 

W pierwszych latach po wyzwo 

z wszystkie wysiłki władzy lu 

dowej skierowane zostały w kie- 
runku poprawy warunków komu 
nalnych w Tomaszowie. Przystą- 
[piono do przeprowadzenia kapital 
nych remontów domów, naprawy 
Julie, rozbudowy placówek Służby 
Zdrowia, urządzeń socjalnych. 

Na obecnym etapie budowy co 
raz lepszych warunków komunal- 
nych ludziom pracy, Tomaszów 
stoi wobec poważnych innowacji— 
skanalizowania miasta į zapewnie 
nia mu zdrowej wody. przez Wy 
budowanie wodociągów. 

Państwowy Plan Inwestycyjny 
na 1951 r. przewiduje znaczne su- 
my na przeprowadzenie wstępnych 
prac związanych z budową wodo 
ciągów i kanalizacji miejskich. w 
bieżącym roku całkowicie zostanie 
sporządzona dokumentacja .tech- 
niczna i projekt odnogi rurociągu 
Łódź-Pilica, skąd Tomaszów będzie 
czerpał zdrową, źródlaną wodę. 

Już w przyszłym roku ułożone 
zostaną pierwsze rury kanalizacyj 
ne i rurociągowe w mieście. W ce 
lu doraźnej poprawy warunków 
komunalnych, Wydział Gospodar- 
|ki Komunalnej przystąpi wkrótce 
ido budowy 6 nowych studni pu- 
blicznych w śródmieściu i na przed 
mieściach. na co otrzymano dota- 
cje w wysokości 210 tysięcy zło- 
tych. Niezależnie od tego wyremon 
iowane zostaną wszystkie dotych 
czas istniejące studnie publiczne. 

Do podniesienia stanu sanitarne 
go miasta przyczyni się również 
zwiększenie taboru Zakładu 
Oczyszczania miasta. ZOM obsługu 
je obecnie wyłącznie centrum 
miasta, podczas, gdy na peryfer- 
iach stan sanitarny większości po 
sesji urąga wszelkim przepisom 
porządkowo-sanitarnym. Dzięki za 
kupieniu wozu asenizacyjnego bez 
pylnego i 2500 metalowych pojem 
ników na śmieci ZOM w br. be- 
dzie mógł rozszerzyć zakres swego 
działania,  obsługujac 
przedmieścia, 


równięż 


W szybkim tempie prowadzone są 
| roboty wykończeniowe w odbudo- 
|wywanym zakładzie kąpielowym 
| który oddany zostanie do użytku 
już w najbliższych dniach. Łaźnia 

miejska posiada 18 wanien, prysz 
nice, parówkę i jest jedną 2 najle 
piej wyposażonych na terenie woj. 
łódzkiego. 
Realizacja tak poważnych inwes 
tycji jak budowa wodociągów i ka 
| nalizacji w oparciu ò domosłą 
uchwałę Prezydium Rządu i pełne 
wykorzystanie funduszów na ten 
cel z Państwowego Planu Inwesty 
cyjnego niewątpliwie w znacznym 
stopniu przyczyni się do dalszej po 
prawy warunków komunalnych 


© zytelnicu piszą 


Ożywić międzyorgan 


W centrum miasta, w budynku | 
przy Placu Kościuszki 1, posiada | 


ją swą siedzibę zarządy trzech or 
ganizacji społecznych: TPPR, LPŻ 
i Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację. W tym sa- 
mym budynku mieści się wspól- 
na świetlica tych organizacji. Tu- 


ludności Tomaszowa, oraz podnie | taj w dużym i dobrze ogrzanym 


tyczny naszego miasta. 
(bie) 


lokalu można przeczytać książkę, 
przejrzeć interesujące polskie i 
radzieckie czasopisma. 


izacyjną świetlice 
Zdąwać by się mogło, że w świe 
tlicy organizacji masowych, liczą 
cych kilka tysięcy członków, jest 
codziennie rojno i gwarno. Tak 
jednak nie jest. W dzień i wieczo- 
rem jest w niej pusto i nudno. 
Nic dziwnego. Brak jest kierowni 
ka świetlicy i brak jakichkolwiek 
atrakcyjnych zajęć świetlicowych. 
Odstrasza to zarówno młodzież 
jak i starszych. 

„Już najwyższy czas, aby zarzą 
dy organizacji wykazały więcej 


| zainteresowania własną świetlicą 
[i aby była wykorzystywana nie 


tylko do odbywania zebrań, ale 
również aby mogli tu ludzie pra- 
cy, członkowie TPPR, LPŹ i 
Związku Bojowników znaleźć od 
prężenie po zajęciach zawodo- 
„wych, w atmosferze kultury. 


Jan Z. 


Załoga MZPW im. M. Nowotki S 
walczy o obniżenie kosztów własnych produkcji 


Jednym z podstawowych źródeł 
obniżenia kosztów własnych jest 
oszczędność na surowcach, paliwie 
oraz właściwie prowadzona kontra 
la zużycia norm surowca i likwida 
cja marnotrawstwa. 


W bieżącym roku, w drugim eta 
pie realizacji Planu 6-letniego. przed 
załogami tomaszowskich fabryk sta 
nęło poważne zadanie obniżenia w 
większym stopniu niż w latach 
ubiegłych kosztów produkcji, wygo 
spodarowania poważnych oszczęd- 
ności tak w surowcu jak i w robo- 
ciźnie. 


sie stan sanitarny į; wygląd este- 


W związku z tym w Mazowiec- 
kich Zakładach Przemysłu Wełnia 
nego im. M. Nowotki odbyły się na 
rady wytwórcze w poszczególnych 
| oddziałach, na których załoga po- 
|stanowiła systematycznie zwiększać 
| dodatkową akumulację. Zadaniem 
zarówno administracji fabrycznej 
jak i grup partyjnych i zwiaązko- 
wych będzie stała kontrola zużycia 
norm surowca i energii elektrycz- 
nej, zmniejszenie ilości odpadków 
i braków. Kierownicy poszczegól- 
nych oddziałów zapoznali się z ce- 
nami jednostkowymi według plano 


wanych kosztów własnych i te kon 


frontować będą z uzyskanymi w 
praktyce kosztami. 
Główny nacisk położony został 


w MZPW na racjonalne wykorzy- 
stywanie energii elektrycznej. Do- 
tychczasowa praktyka wykazała, 
że na tym odcinku można poczynić 
znaczne oszczędności. Majstrowie i 
brygadziści zobowiązani zostali do 
dopilnowania, aby tkacze, odcho- 
dząc nawet na kilka minut od kros 
na, wyłączali na ten czas silnik. 

Obsługa kotłowni fabrycznej 
przystąpiła do oszczędzania paliwa. 
Brygady palaczy Pawła Weędraka 
i Antoniego Śliwińskiego podjęły 
apel tow. Chajta z ZPW im. Wios 
ny Ludów i od dwóch tygodni 
współzawodniczą © zmniejszenie 
ilości spalanego węgla. Palacze z 
MZPW, osiągnęli już dobre wyni 
ki. Dzięki umiejętnemu rozsypywa- 
niu węgla na palenisko i przez wła 
ściwe mieszanie różnych gatunków 
węgla , obie brygady oszczędzają 
przeciętnie dziennie około 800 kilo 
gramów węgla. Jest to poważny 
wkład w prowadzoną przez całą za 
łoge MZPW walkę o obniżenie 
kosztów produkcji, 


Duże zainteresowanie sprawą 
oszczędzania wykazuje również ist 
niejący przy zakładach klub racjona 
lizatorów. W planie pracy na tok 
bieżący, klub racjonalizatorów prze 
widuje wprowadzenie szeregu 
usprawnień, które przyczynią się 
do zmniejszenia zużycia paliwa i pa 
ry. Projekty już zostały w klubie 
tozpracowane. Tow. Kazimierz Ko, 
złowski przedstawił projekt uspraw 
nienia, które pozwoli na zwiększe- 
nie temperatury pary dla suszarek, 
karboniarki i" klejarki. Dzięki 
usprawnieniu, jak wykazują próby, 
znacznie zmniejszy się zużycie pa- 
ty. Ob. Paweł Drajling sporządził 
nowy projekt wózków na niedo- 
przęd, które przystosowane są do 
wałków. Zastosowanie wózków 
spowoduje, że niedoprzęd nie bę: 
dzie się brudzić i niszczyć, 


Dzięki rozwijającemu się racjona 
lizatorstwu i prowadzonej. ak 
cji oszczędnościowej, krzywa kosz- 
tów własnych w MZPW wykazu- 
je stale tendencję zniżkową, co da 
je załodze fabryki gwarancję pełnej 
realizacji zadań  nakreślonych w® 
Planie 6-letnim, 

(bie) 


kac 
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„celem wyłonienia kadry na 


Co pisała proso łódzka w dniu 26 stycznia 1931 1. 
RTO ZARABIA W ŁODZI 


ILE 

„Republika“ podaje szereg da- 
nych statystycznych, uzyskanych z 
urzędów podatkowych. Jak się oka- 
„zuje — kilkudziesięciu fabrykantów 
łódzkich zarabia miesięcznie od 
100,000 zł do kilku milionów zł. 

Kilka tysięcy pracowników umy- 


nie wolno spoglądać 


nędzę tysięcy rzesz robotniczych”. 


REKORDY SAMOBÓJCZE 
„Republika* donosi, 


zamachów 


słowych „dla przeciwwagi" pobiera wiło się życia kilkadziesiąt osób, 
pensje nie przekraczające 100 zło- Powodem  rozpaczłiwych czynów 
tych miesięcznie. Rohotnicy — pra-| BY? brak środków do życia i brak 
cujący po dwa względnie trzy dmi| P2%% 


w tygodniu — zarabiają od 8 do 12 
złotych na tydzień. Ponad 80 tysię: 


SAMOBOJSTWO 
ZREDUKOWANEGO LEKARZA 


cy bezrobotnych całkowitych i pół- Naczelny lekarz Kasy Chorych w 
bezrobotnych nie zarabia na suchy | To naszowie' — Auerbach — po 0- 
kawałek chleha. trzymaniu wymówienia pracy wy- 
strzałem z rewolweru odobrał sobie 
DZIECI MDLEJĄ Z GŁODU życie. 
zetv łódzigi "al ja zwanie 
oda tiei drykuh wezwani | i. WIELIE BEDUKOIN 
Oi. Rdr Yes. E A a A SZCZENICY 
datki na bezrobotnych łódzkich. r W MOSZCZI 
Szczególnie ciężki jest Jos dziatwy W dniu WOZOLAJSZYM została 
ze szkół powszechnych. Tysiace +2 zamknięta na czas nieograniczony 
ci przychodzi do szkoły ię aAa „Moszczenicka Manufaktura“, Re- 


dukcja objeła 1500 robotników 


nia. bez obiadu Dzieci przychodzą 
na lekcje głodne i zmarznięte i LIKWIDACJA STALOWNi 


omdlewają. w szkołach z głodu. 


„W dobie ciężkiego kryzysu go- „Laury“ postanowiła 
spodarczego, w dobie  straszliwego stalownie w hucie 
bezrobocia — pisze „Ponnbhlika“s— 


spokojnie na 


że w ubie- 
gły wtorek Katowice pobiły rekord 
samobójczych. Mianowi- 
cie na terenie województwa pozba- 


Dyrekcja zjednoczonych hut „Kró 


ron TTC AE E 2 * TEE TJO YET ETZ YTY A ACP A WE 7 


Kryzys brytyjskiego przem 


ka, że ówczesny rząd konserwatyw- | podwyżki: od 6 do 7 s 


W pierwszej połowie stycznia cięż 
ka dotychczasowa sytuacja węglowa ny, aby ratować finansowo właścicie 
Wielkiej Brytanii przybrała rozmia- | li kopalni, opracował plan nacjonali- 
ry kryzysu. Stanęła większość pocią- | zacji za odszkodówaniem. Plan ten 
gów podmiejskich, część dalekobież-| z niewielkimi zmianami został wpro 


nych, ograniczono nawet ilość pocią| wadzony w życie w 1947 r. przez 
gów towarowych, co przyniesie wo- | „socjalistyczny“ rząd Labour Party. 
bec i tak niewystarczajacego tran- | Właścicielom wypłacono peme od- 


szkodowanie w stosunkowo wysoko- 
procentowanych obligacjach państwo 
wych. Cały ciężar przejat Skarb Pań- 
stwa w osobie National, Coal Board 
(Państwowy Urząd Węglowy), inny 
mi słowy — płatnik podatków. 
Rząd Labour Party, zgodnie ze 
swymi zasadami „ideologicznymi* i 
wolą swych mocodawców, uznał za 
konieczne kontynuować, a nawet za- 


sportu nowe, znaczne trudności w za 
opatrzeniu ludności. Ogranicza się 
zużycie gazu i elektryczności, rekla- 
my świetlne zgasły, a „Daily Mirror“ 
przewiduje, że — ponieważ szczyto- 
we nasilenie węglowego kryzysu na- 
stapi w lutym — trzeba się liczyć z 
przymusowym bezrobociem 500.000 
robotników w wyniku braku energii 
w przemyśle. 


Przyczyny te są dwojakiego typu. ostrzyć politykę wyzysku górnika. 
Po pierwsze jest to wynik rabunko- | Jak stwierdził sekretarz generalny 
wej, kapitalistycznej gospodarki w | związku zawodowego górników, 


Horner, „jeśli sprawy pójdą dotych- 
czasowym: trybem, za 27 lat umrze 


kopalniach brytyjskich,  datującej 
się od około 30 lat, tj. okresu bezpo 


średnio po pierwszej wojnie świato- | ostatni górnik brytyjski“. 
wej. Jakoż tylko w 1950 r. opuściło 
Dość powiedzieć, że w ciągu tych | pracę w kopalniach 23.000 górników. 


lat inwestycje w przemyśle węglo- 
wym Anglii były niema] równe zeru, 
przemysł węglowy był bezpośrednio 
po pierwszej wojnie „nieopłacalny 
= finansowy kapitał brytyjski rzu- 
cit się na rentowniejszą 'eksploata- | nia funduszu emerytalnego (dzisiej 
cję kolonialną, a głównie — źródeł | szy górnik brytyjski, jeśli uda mu 
ropy naftowej. Brak inwestycji z ko- | się dożyć starości, idzie na bruk) i 
lei wpłynął na techniczne zacofanie | płatnego urlopu dwutygodniowego 


Liczba zatrudnionych spadła do 697 
tysięcy, tj. niemal połowy stanu z 
1920 r. Dopływ młodych sił ustał 
zupełnie. Rząd odmawia bowiem u- 
porczywie podwyżki płac, utworze- 


kopalni, zwiększając względne kosz-| (dzisiaj nie ma żadnego). Po dłu- 
ty produkcji gich targach National Coal Board 

Sytua węglowego przemysłu | poszedł w połowie stycznia na u- 
brytyjskiego była w 1938 r. tak cięż | stępstwa i zgodził się na minimalne 


229 tysięcy odznak BSPO i SPO 


zdobędą uczmiowie w ÓGSGE roka 


chodzi o instancje kierownicze odceln 
ka oświaty i szkolniętwa i jeśli cho 
o Główny Komitet Kultury Fi- 


kultury ti- 
wsi wiąże 
umasowie | dzi 


umasowienia 
mieście i na 
z zagadnienieni 


Sprawa 
zycznej w 
się ściśle 


nia sportu w naszych szkołach pod: | zycznej, jest powszechne, Ale w te- 
stawowych, ogólnokształcacych i zaj renie, głównie dzięki zaniedbaniom 
wodowych, W szkole dziewczęta il w dziedzinie szkolenia kadr wycho- 
chłopcy winni otrzymać w ramach wawców i instruktorów, większa 
swych zajęć szkolnych nie tylko| część pracy jest jeszcze przed nami. 
wstępną zaprawę sportową, aie rów Drugą przyczyną zaniedbań jest 
nież wynieść ze szkoły zrozumienie | fakt, że opieka nad sportem szkol- 
i zamiłowanie dla sportu. nym ze strony terenowych ogniw 

O ileż łatwiej zresztą wciągnąć GKKF oraz ze strony Zrzeszeń 


Związkowych i Rad Sportu Wiejskie 
była niedostateczna. 
W planie wielkiej akcji zdobywa- 


młodzież do uprawiania sportu, za- 
chęcić do ćwiczeń fizycznych i przy- | 20 
zuwyczaić do podnoszenia ogólnej 


sprawności, miż „później „na stare nia odznak BSPO i SPO, zatwierdzo 
lata“ — w ramach działalności kół| nym przez IM Plenum GKKF, szko- 
przy zakładach pracy, czy Ludowych | ły mają uzyskać w roku 1951 
Zespołów Sportowych — rozpoczynać | 229 tys. odznak, To minimum 
pracę od początku, od elementarza, | może i powinno być przekroczone. 
łamiące przy tym rozliczne trudności. Tymczasem wiele szkół, szezegól 

Zrozumienie tych. prawd, . jeżeli| nie ną wsi, nie, dysponuje, boiska- 


mi i sprzętem. Istnieją też tr udności 
z organizacją prób w pływaniu, nie 
wszyscy potrafią sobie poradzić z 
przygotowaniem „torów przeszkód”; 
brak przyrządów stanowi 
przeszkodę w odbyciu przepisanych 
ćwiczeń gimnastycznych. 

Te kłopoty muszą być rozwiązane 
przy pomocy wszelkiego typu orga- 
nizacji sportowych, gdyż nie zaw- 
sze uda się je pokonać gospodar- 
skim sposobem lub pomysłowością i 
energią kierownictwa szkół. 

Sprawy zaopatrzenia materialne- 
go nie wyczerpują oczywiście zaga- 
dnienia. Dla przeprowadzenia prób 
na odznaki potrzebne są wyszkolone 
kadry. 

Ministerstwo Oświaty 


Eliminacja łyżwiarzy 
ŁKS „Włókniarz* 

ZS „Włókniarz korzystając z dosko 
nałych warunków atmosferycznych i 
zorganizował eliminacje łyżwiarskie, 
dalsze 
szkolenie na obozie w Katowicach. 
Fliminacje rozegrane zostały w bie- 
gach na 500 i 3.000 m. W obu kon- 
kurencjach zwyciężył Rzuciała z kra 
kowskiego „Włókniarza“ (czasy: 58:8 
i 6:47,8) przed Marszalem. 

W jeździe figurowej barwy „Włók 
niarza” reprezentować będą Wolska i 
Matusiakówna ze Zqierza oraz Pio- 
trowski, Piskowski i Marciniak. 


zaplanowa- 
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wywłaszczenia wiel- 
niemieckiego, spo- 
trzy tysiące fabryk 


Po wojnie w wyniku przeprowadzenia 
kich, przemysłowych zakładów na rzecz ludu 
śród 40 tysięcy przedsiębiorstw uspołeczniono 
i zakładów. Placówki te zaczęły wyrabiać 40 procent całości 
produkcji przemysłowej radzieckiej strefy. Zostało  uspołecznio- 
nych 99 procent przemysłu górniczego, 54 — metalurgicznego, 
41 — budowy maszyn; 33 — przemysłu elektrotechnicznego, 35 — 


chemicznego, 32 procent przemysłu włókienniczego. Na włashość 
ludu przeszły prawie wszystkie koleje, kopalnie i wszelkie inne 


przedsiębiorstwa koncernu Flicka, 59 zakładów Siemensa, fabryki 
Mannesmana, Henkla i innych niemieckich magnatów. 

Ale urzeczywistnienie demokratycznych przeobrażeń w ra- 
dzieckiej strefie zmieniło nie tylko stosunki własności i socjalną 
strukturę wschodniej części Niemiec. Na przykładzie tegoż okręgu 
Zwiekau można było dostrzec jak umacniał się ustrój demokratycz- 
ny. ustalały inne porządki, różne od warunków w Bizonii. 

W Monachium zdarzyło mi się rozmawiać z dyrektorem miej- 
skiej kryminalnej policji. Nie spostrzegłszy. się z początku, że 
ma przed sobą radzieckich dziennikarzy, otwarcie przyznał i po- 
twierdził to widniejacymi na ściani. diagrammami, że wraz z przy- 
byciem amerykańskich wojsk przestępczość wzrosła pięćdziesięcio- 
krotnie, a prostytucja — co najmniej dziesięciokrotnie. 

Zaś według informacji prezydenta policji + Zwickau, w całym 
okręgu przestępczość w ciągu roku zmalała w trójnasób. Tłuma- 
czy się to w szcżegómości tym, że nie pozostał tu w policji ani je- 
den dawny funkcjonariusz, ani jeden oficer armii hitlerowskiej. 

Wszyscy bez wyjątku służący w policji zostali wybrani spośród 
robotników antyfaszystów. Interesujący był także rodzaj wykro- 

czeń. Przytłaczającą ich większość popełniają przestępcy, prze- 
dostający się tu z zachodnich stref. Wykorzystując międzyst: 'efowe 
przepustki zachodnich władz wojskowych, przenikają tu nie tylko 
kryminaliści, spekulanci, ale i zbrodniarze polityczni, szpiedzy 
craz dywersanci. 

Stało się wiadome, że zrzeszenie niemieckich przemysłowców 
powstałe znów po wojnie w strefie amerykańskiej, wydało pota- 
1emne zlecenia przeprowadzania aktów sabotażu i dywersji w lu- 
dowych przedsiębiorstwach radzieckiej strefy, Niezadługo przed 


TIESA a a ACAR A ASIA KO TE DONNIE REJ TO EZR a a a TOO WE ORZ CENA) 
redaktor naczelny — 216-14 — przyjmuje codzienr.'e w godz.*12 == 14, zastępca redaktcra” nacz. — 218-23, sekretarz odpowiedzialny — 219-05 = przy muje codziennie w godz. 
Dzłał wydań prowincjonalnych —223-29. 


Gedaguje: Kolegium Redakcyjne. Telefony: 
Dział korespondentów, listów czytelników 1 interwencji — 219-42, 
wewn, 10. Redakcja nocna — 172-31. 

Druk: Zakł, Grat. 


~ 


R.S.W. „Prasa“, 
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często 


Kolportaż — Łódź, Plotrkowska 70, tel. 222-22. 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel, 208-42. Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch“ na konto PKO Nr. VII 8633 — Opłata miesięczna 3 zł, w kolportażu zakłacowym m= 1,80 zł, 


ło zorganizowanie 19 
cych prowadzić 


SPO oraz zamierza 
specjalnych 


*tórych 


specjalnych | ny czynników szkolnych zaplanowa- 
nauczycieli, mają- | no mobilizację poważnych sił, Pozo- 
próby ma odznaki | staje plany te wykonać. 
przeszkolić na Najtrudniejszy będzie okres do 
kursach taką samą ilość | wakacji, to zna iczy do czasu przepro 
organizatorów prób spośród młodzie= | wadzenia masowej akcji szkolenio- 
ży. Jeśli dodamy do tego, że wielką | wej. Korzystając z istniejących re- 
pomoca w organizacji zdobywania |zerw już przeszwolonych wychowaw 
odznak, z punktu widzenia kadr, bę: | ców i młodzieży oraz opierając się 
da nauczyciele. wychowania fizycz: |o pomoc organizacji sportowych, 
nego, przeszkoleni na 39 ogólnych | trzeba, uczynić wszystko, aby zimy 
kursach wakacyjnych oraz na 243i wiosny nie zmarnować, aby nie od 
kursach terenowych (parodniowych),j kładać pracy do lata i jesieni, W 
jak również przeszkolona na kur-| szczególności, że w koncepcji odzna- 
sach młodzież liceów pedagogicznych | ki BSPO i SPO rozłożenie pracy na 
i aktywiści szkolnych kół sporto-| cały rok jest zagadnieniem podsta 
wych, musimy” przyznać, że ze stro | wowym. 


m . . . . 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

O godzinie: , , | kowej kobięcej 

10 —w sali „Spójni? przy uł: Pół |jwym ŁKS" Włók 

nocnej 36 odbędą się zawody | szawa). 
koszykówki o mistrzóstwo okręgu w 
klasie B: „Ognisko” zmierzy się' siz i As 
„Naprzodem”, a „Ogniwo” Pabianice 
rozeqra mecz ze „Spójnią” Kutno. 

12 — w sali Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Traugutta 

odbędą się spotkania piłki ręcznej. z Be 

dochód przeznaczono mna 

rzecz dzieci koreańskich. Imprezę 

organizuje zarzad Dzielnicy Górnej- | ski”, 
Prawej ZMP. 

W hali „Włókniarza” na Widzewie 
mecz bokserski kl. B. Stal (Łódź) — 
Włókniarz (Tomaszów). 

15 30 — w sali Młodzieżowego 

4 Domu Kultury odbędzie się 
spotkanie o mistrzostwo ligi koszy- 


kursów dla 800 


pomiędzy, miejsco- 
niarzem a AZS (War 


w sali Młodzieżowego Dø- 
mu Kultury przy ul. Traugnita 
odbędzie się mecz piłki koszykowej 
o mistrzostwo ligi I pomiędzy ŁKS 
Włókniarzem ; AZS z Warszawy. 


na pływalni przy ul. Trau- 
gutta ŁOZP organizuje zawo- 
dy pod nazwą „Bijemy rekordy Pol- 
W zawodach tych pływacy 
zobowiązali się usłanowić 4 rekordy 
Polski: Proniewiczówna na 400 mtr, 
stylem klasycznym, Boniecki na 200 
mtr. styłem grzbietowym, Dobrowol- 
ski na 200 mtr. stylem motylkowym 
oraz sztafeta 3 x 100 mtr. stylem 
zmiennym. 
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naszym przybyciem do Zwickau został tu aresztowany niejaki 
Eenfor. Miał za zadanie wstąpić do pracy w jednym z ludowych 
zakładów, obserwować 4 zakłady i zorganizować tam dywersyjną 
robotę. Po aresztowaniu zeznał, że skierowała go tu, grupa przemy- 
siowców, którzy uszli z radzieckiej strefy. W wysyłce tego dywer- 
santa uczestniczyli także i amerykańscy wywiadowcy, przekazując 
mu „na wydatki“ 10 tysięcy marek. Po przeprowadzeniu dywersji, 
obiecano mu wypłacić jeszcze 30 tysięcy marek. 


Został także aresztowany kierownik fabryki włókienniczej 

„Jung und Siemens“ w Zwickau, Andre Bergman. Chciał on wy- 
wieźć do Niemiec Zachodnich urządzenia oraz gotową produkcję 
przedsiębiorstwa. Na czele grupy przestępców stał niejaki doktór 
Schmidt, który przybył do Zwickau na podstawie ac kiaiii 
przepustki. 
Organom policji jeszcze nie zawsze udaje się wykryć albo unie- 
rm.ożliwić popełnienie przestępstwa. Pewnej nocy do niewieikiego 
tartaku, leżącego w pobliżu granicy, podjechało kilka samochodów 
ciężarowych, wśród których były też amerykańskie Studebackery. 
Właściciel tartaku załadował całe urządzenie na samochody i pod 
osłoną nocy przekradł się do amerykańskiej strefy. W ten sposób 
została dokonana wywózka całej fabryki. 


Nieco później ujawniono rozgałęzioną organizację spekulan- 
tów i dywersantów, działających w przemyśle włókienniczym. De- 
zorganizowali oni rynek, podrywali pracę przedsiębiorstw, wywo- 
' zili urządzenia, surowce i gotowe towary do zachodnich sektorów 
Berlina, a stamtąd do Bizonii, 


Dział miejski I sportowy—254-21, wewn. 8 1 11. 


Administracja — 260-42. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, 


Dział ekonomiczny = , 218-11. 
tel. 111-50 I 114-75. 


mema eae RPO rh 


słu węglowego 


giej ©.. Polaków. Tak więc trakto- 
wany jako niewolnik emigrant miał- 
by posłużyć do zdławienia oporu czo 


szylingów tygo 
dniowo, tj. około 5 procent i tylko 
dla 400- tys. z 697 tys. górników. 
Żądaniu urlopów odmówiono, a fun- 


dusz emerytalny miałby wynosić ro- lowego oddziału brytyjskiej klasy 
cznie 2 miln, Ł, tj. niespełna 2 fun- | robotniczej, Żółte kierownietwo 
ty tygodniowo na każdego nowoeme | związków zawodowych oczywiście . 


nawet nie liczyć 


rytowanego, jeśli y 
60 lat życia 


tych, którzy osiągnęli 
przed 1 stycznia br. 
Jakkolwiek reakcyjne kierownice- 
two związków zawodowych wywiera 
olbrzymi nacisk na związek  górni- 
ków w kierunku ich przyjęcia, sytu- 
acja jest tego rodzaju, że minister 
opału widział się zmuszony zaapelo- 
wać do prasy, by „nie pisała zbyt 
wiele o nastrojach, panujących 
wśród górników*. Dzienniki kapita- 
listyczne wiernie się do tego zastoso 


bowiązało się już „przekonać“ gór- 


ników, aby zgodzili się na zatrudnie 
nie obcokrajowców w kopalniach. 

Wszystko są to jednak środki mo 
gące jedynie osłabić a nie „uleczyć 
kryzys węglowy przemysłu brytyj- 
skiego, Wraz z „oszczędnościami* w 
budżecie pokojowym, zwiększonymi 
wydatkami zbrojeniowymi, zapowie 


wały, a co więcej, udzielają rządo- dziano już redukcję inwestycji w 
wi „dobrych rad“. górnictwie. Wzrost cen czyni iluzory 

Sumuje je „Times“ proponując: | czną wszelką podwyżkę płac w stylu 
wprowadzenie zakazu opuszczania | National Goal Board. Jedynie b. wła 


pracy w górnictwie, przedłużenie ty 
godnia roboczego przy  niezmienio- 
nych warunkach i zatrudnienie w ko 
palniach „tańszej“ i nie wymagającej 


ściciele kopalni — obecnie posiada- 
cze lukratywnych obligacji zgarnia 
ją zyski. Tak wygląda sytuacja po 
4 latach rządów Labour Party w 
siły roboczej z zagranicy i spośród przemyśle węglowym Wielkiej Bry- 
uchodźców. W pierwszej kategorii | +anji. 

chodzi głównie o Włochów, a w dru K. W. 


Kombajn węglowy 


Dzięki pomocy Związku Radzieckiego praca w polskich kopalniach wę- 
gla zostaje coraz bardziej zmechanizowana. 
Na zdjęciu: Kombajn „Donbas“, służący do urobku węgla. 
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Co usżtyszymiy przez radio 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ cy“. 13.30 Utwory St.. Moniuszki. 
' 28 stycznia 1951 r. 13.45  „Trybuńa _ radlosłuchacza'. 
7.00 Muzyka rozrywkowa. 8.00 14,00 „Wszechnica Radiowa“, 14.20 
Dziennik. 8.20 Muzyka, 8.50 Audy- zmpał dY YI Tue 
re SKR 00 Muzyka organo dowe. 15.15 Koncert dla świetlic 
wa. 9.30 „Nielojałny klasyk — hu- dziecięcych „W zimowy wieczór”. 
moreska. 9.45 „Wieś tańczy i śpie- | 16.00 oops chóry śpiewają”. 16.20 
wa“. 10.00 Przegląd prasy stoł.| Proza. 16.35 „Melodie świata, 17.00 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 „Poe- | Dziennik. 17.0 Koncert Chopinow-= 
zja i muzyka”. 11.15 „Od naszych | ski. 17.50 „Żródło* — słuch. 19.00 
korespondentów“. 11.25 Melodie ope | Koncert Orkiestry i Chóru ŁRPR. 
retkowe. 11.45 Skrzynka Wszechni- | 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert roz- 
cy Radiowej. 12.04 Przegląd czaso- |rywkowy. 21.15 Felieton. 21.25 Mu- 
pism, 12.15 Muzyka. 13.00 „Historia | zyka taneczna. 22.05 Wiadomości 
ruchu robotniczego”. 13:20 ,.Spędza- | sportowe. 22.45 Muzyka taneczna. 
my przyjemnie czas wolny od pra- 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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Trudno nie łączyć z akcją nasyłanych dywersantów wypadków 
nagłych pożarów, wybuchających w uspołecznionych fabrykach. 
W przeciągu jednego tylko roku pożary takie wyrządziły przemy- 
stowi okręgu Zwickau szkód- na kwotę miliona marek, 


Wielką pomoc demokratycznej policji w jej walce z organiza- 
torami sabotażu okazują -sami niemieccy robotnicy. 


Czarny rynek stał się w Zachodnich Niemczech nieodłączną 
czę*'ią każdego miasta, osady czy wsi. Na rynku tym można nabyć 
wszystko, czego się zapragnie: od ciastek z konfiturami do ... 
akcji niemieckich fabryk wojennych. W Monachium fandlują 
nawet blankietami zagranicznych paszportów, z gotowymi już 
wizami przejazdowymi do Hiszpanii. 

Czarny rynek stał się istną plagą pracującej ludności. Do po- 
tsjemnych bazarów napływają dziesiątki tysięcy ton ziarna, tysią- 
ce sztuk bydła, gotowa produkcja fabryk. Czarny rynek całkowicie 
zdezorganizował unormowane zaopatrzenie ludności Bizonii. Nie 
ns próżno w czasie strajków przeciw drożyźnie i kryzysowi żyw- 
nościowemu jako jeden z podstawowych postulatów demonstran- 
tów i strajkujących stawiano żądanie zorganizowania publicznej 
kontroli nad rozprow adzeniem żywności i artykułów pierwszej po- 
trzeby. Strajkujący domagali się surowego ukarania spekulantów, 
przepędzenia elementu faszystowskiego z urzędów zaopatrzeńia. 


Żądania mas pracujących Zachodnich Niemiec pozostały jed- 
nak bez odpowiedzi. I nie mogło być inaczej. Pracujący bowiem 
sa tam włączeni do walki z szabrownikami-spekulantami, a wśród 
królów czarnego rynku działają nie tylko miejscowi macherzy. 
W Biżonii operują bezkarnie międzynarodowe szajki spekulantów 
optantów; kramarzy i awanturników. Jedni dostarczają przez bel- 
gijską granicę amerykańskie papierosy, inni skupują złoto i bry- 
lanty, trzeci specjalizują się w odsprzedawaniu chleba i innych arty- 
kułów żywnościowych. Nawet zachodnio-niemieckie gazety były 
zmuszone niekiedy podawać, że w wielkie spekulacje bywają za- 
mieszani pracownicy wojennej administracji, w tej liczbie puł- 
kownicy, a nawet generałowie. 
(D. c. n) 
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wyraziło zgodę na to żądanie i zo- 


